Kraków, Czwartek 1 Maja 1919 


| CENA Nru 20 hal. — WYDANIE CAŁODZIENNE 60 hal. i 


Lwów musi przy nas pozostać. 


Z entuzyazmem i wdzięcznością dla Na-|półtora miliona naszych rodaków wśród 
tzelnego Wodza powitał cały naród polski| najokropniejszych tortur moralnych i fizy- 
radosną wieść o oswobodzeniu zajętego, cznych. że to liczne, żywotne i do niedawna 
przez bolszewików Wilna po 125 latach nie- | tak kwitnące społeczeństwo, począwszy od 
woli. Tera: y tamta Jagiellońska i Mi-|robotnika i chłopa, a skończywszy na zie 
AOR w” polskości wolna, | miaństwie i mieszczaństwie, ulega systoma- 
instynktownie zwraca się myśl ku południo- | tycznemu szatańsko celowemu wyniszcza- 
wym kresom Rzeczypospolitej, ku drugiej | niu, że ołbrzymie nasze moralne i materyal- 
naszej umiłowanej, a zagrożonej twierdzy, |ne dobra, w ludziach, w ziemi, w warsta- 
która w bezprzykładnie bohaterskich bo- |tach pracy, w ogniskach kultury, dzicz haj- 
jach opiera się od pół roku wściekłym ata- | damacka od pół roku obraca w perzynę! 
kom wroga. Temu stanowi meczy musi się wreszcie 

Lwów domaga się, by położono wresz- | Stanowczo położyć koniec! . 
cie koniec jego nadludzkiej tragedyi. Państwo polskie musi SP: po świetnym 

Dzięki niesłychanemu heroizmowi miasta, SZA wyzwoleńczym na pinan wscho- 
które trwa przy ojczyžnie, znoszące najsroż- | dzie Rzeczypospolitej, ko” tbi pełny a 
sze katusze głodu, ciemności, zimna, ostrze- tek, aby wyzwolić z kolei całkowicie Lwów 
liwania ulic — zdołały wojska nasze nie do- |! meat" DARE a 
puścić dotychczas do katastrofy. O wytrwa- Jazd czĘŚĆ bylej ualicyi. Fowrót wo al- 
łość polską złamały się wszystkie huraga-'lera i dopływ nowozaciężnego żołnierza, po- 
nowe ataki, jakiemi szturmowała Lwów tyle | winien ułatwić to zadanie, wybijające się 
razy hajdamacka wściekłość, sprzymierzona | dziś na pierwszy plan naszych zadań pań- 
e jawnem  współpracownictwem  niemie- |stwowych ł narodowych. Dotychczasowy 
ekien i cichą pomocą czeską. Ostatnie suk- | bohaterski odpór Lwowa, z udziałem eywil- 
cesy nasze poprawiły znacznie położenie nej ludności miasta, odpór, w którym za 
pod Lwowem. Ale miasto jest wciąż jeszcze oręż pocłtwyciły nawet kobiety t dzieci, za- 
ostrzeliwane! Pod mury jego ostrym klinem świadczył przed całym światem, że Lwów 
sięga wróg od północnego wschodu i pluje i dzielnica, której jest on centralnym pun- 
żelazem w ulice przedmieść, a nawet cen-|ktem, są organiczną częścią składową naszej 
trum. Są wciąż zabici i ranni z pośród cy- | Ojczyzny. Niechaj oczekiwany teraz czyn 
wilnej ludności. Jeszcze ciągle hajdamacko- | zbrojny stanie się manifestacyą zdecydowa- 
pruskie pociski wirują ponad głowami bo-, nej woli całego narodu, że ten prastary gród 
katerskich, lecz nieludzko udręczonych mię jast i ta użyźniona polską krwią i pracą 
szkańców, wpadając do miewkań i Gwią. | ziemia Zółkiewskich i Sobieskich, muszą po- 
tyń, siejąc zniszczonie i śmierć. ak przy m a: "R" 

Ale tu chodzi nie o sam tylko Lwów. ynu tego domaga się nagląco chwila 

Serce ściska się na myśl, że po tamtej, obecna, w której zdecydować się mają przy 
stronie linii bojowej, w opanowanej przez |stole obrad kongresowych „już także 
kajdamackie rządy części byłej Galicyi, żyje | Wschodnie granice Rzeczypospolitej! 


Długi poaustryackie — a my. 


Długi wojenne: 

Co się tyczy naszego stanow'=ka wobec 
długów wojenrtych austryackich, to wycho- 
frimy z założenia następującego: 

Z podanej na wstępie kwoty długów wo- 
jennych austryackich wypada według urzę- 
dowogo sprawozdania niem.-austr. Urzędu 
skarbowego z daty 15 stycznia b. r. prawie 
dwie trzecie na cele wojskowe, zaś jedna 
trzecia część na adminisiwacyę cywilną. 
Pierwsza grupa wydatków służyła na zaku- 
pno środków niezbędnych do prowadzenia 
wojny, na koszta utrzymania wojska, oraz |czliwością, jaka rząd austryacki okazywał 
na administracyę obszarów okupowanych, 'temu najbiedniejszemu krajowi w okresie 
podczas gdy wydatki grupy drugiej szły na | wojny, który był jej ciągłym i stałym tere- 
wsparcia dla rodzin powołanych pod broń, nem przez cały czas wojny. Cały nasz ope- 
na cele opieki nad uchodźcami, na koszia |rat rozrachunkowy, przesłany do Paryża, 
wyżywienia ludności, dodatki drożyźniane którego zadaniem było zestawić objekty- 
dla urzędników, koszta odbudowy terenów |wnie bilans naszego kraju za 146 lat jogo 
zniszczonych operawyami wojennemi i na przynależności do Austryi, operat episany 
wsparcia dla bezrobotnych. Ina 74 stronach i poparty 60 aneksami, za- 

Wobec tego, że Austrya wskutek błoka- wierającymi 744 zasadniczych aktów, wy- 
dy, materyałów wojennych nie mogła spro- gotowany przy pomocy wszystkich insty tut- 
wadzać z zagranicy, pieniądze używane na cyi i władz, oraz pierwszomędnych ludzi, 
wydatki wojskowe, na amunieyę, na cele najtęższych, jakich ma Galicya, zastawiony 
techniczne, na medykamenty, na bieliznę | ściśle rzeczowo na podstawie faktów stwier- 
i ubranie dla wojska itd, zostawały w pań- |dzonych iceyfr udowodnionych, jest niczem 
stwie i wzbogacały austryackie qrzedsię- |innom w swej syntezie, jak wielkim aktem 
biorstwa przemysłowe. oskarżenia tego państwa, którego członkion 

Jest rzeczą powszechnie znaną, że wszyst- |tak długo byliśmy. 
kie kraje austryackie zyskały i zbogaciły sią| Prezydent Krajowego Urzędu odbudowy 
na tych zamówieniach państwowych, z je-|P. Artur Herbst, wytrawny i doświadczony 
dynym wyjątkiem Galicyi. Notorycznie wia- |znawca technicznej odbudowy Kraju, „przed- 
domo, że miliardowe kwvty użyte na wojnę, |łożył nam (aneks nr 58) szczegółowy i grum- 
ugrzęzły w rękach przedsiębiorców i do-|towny elaborat w czterech częściach (83 
stawców wojennych czeskich, austro-wę- | Str.) wykazujący, że koszta gospodarczej 
gierskich i niemieckich. W całej też monar- Odbudowy kraju w zakresie technicznym, 
chii austro-węgierskiej z wyjątkiem Gali- |rolnietwa, przemysłu, handlu i rękodzieła 
cyi, powstały wśród wojny nowe fabryki | dojdą do sumy 20,271.000.000 kor. Dzi- 
amunicri i innych środków niezbędnych do|wnym zbiegiem okoliczności zgodną jest 
prowadzenia wojny. W krajach tych inwe- prawie ta kwota z kwotą 22.2383.209.238 kor. 
stowano olbrzymie kapitały w nowe przed- | wyrażająca ogólną sumę naszych roszczeń, 
siębiorstwa, które obecnie zastosowane þe- jakie podnosimy wobec sukcegów Austryi 
dą do potrzeb pokojowych. Wszystkie inne |przy rozrachunku z nimi. 
kraje, a zwłaszcza przemysł innych krajów! Czy wobec takiej ruiny ekonomicznej mo- 
monarchii, zyskały niesłychanie podczas żna żądać od naszego kraju, który wojna 
wojny z jedynym wyjatkiem naszego kraju. |zrujnowała i zubożyła, ażeby partycypował 
Co myśmy zyskali pod względem ehonomi- |w wydatkach wojennych Austryi na równi 
cznym i jaki jest nasz bilans wojenny, po-|z innymi krajami austryackimi, które z 
wszechnie wiadomo. Zestawienia szkód wo-|wojny tak znaczne korzyści odniosły? Je- 
jennych (Aneks Nr. 57) opracowane dla uży- |żeli same tylko szkody w własności prywa- 
tku naszego biura przez Krajowy Urząd 9d- |tnej wynoszą 16,288.000.000 kor. według 
budowy są wiernym, ale czązikowym tylko |obliezeń Kraj. Urzędu odbudowy, zaś nie- 
obrśżein tego przerażającego stanu rzeczy, | wypłacono Świadczenia wojenne wedlug 
„który nazywa się bilansem wojennym *1a-|sprawozdania Prezydyum  Namiestnictwa 
licyi. Kilka czy kilkanaście tysiecy jedno- | przekraczają kwotę 3 miliardów koron, je- 
stek wzbogaconych u nas niewątpliwie pod- |żeli z inieyatywy naszego Biura podjęte ba- 
czas wojny, nie może żaciemniać obrazı c2- | dania wykazały, że szkody wojenne w ma- 
łokształtu kraju, który pod -wzgledom zni-|jątku organów samorządu tj. kraju, miast 
tzczenia egzystencyi ludzkich i gosnodar-|i 29 tylko powiatów autonomicznych, oraz 
czych wartości niema subio równego w-tej i 
wojnie. Rząd- austryoski nawet świadeżcń 


wojennych w bardzo znacznej i przeważają - 
cej sumie nie wypłacił tym, którzy mieli 
tytuł ustawowy do ich żądania. Libnica? 
Choceń i Talerhof, w których znajdowały 
się obozy koncentracyjne i i dlą 
uchodźców cywilnych, pozostaną na zawsze 
żywym pomnikiem okrutnej niegodziwości 
i nieludzkości, popełnianych przez rząd au- 
stryacki na naszej ludności. Posłowie też 
polscy w delegacyach i parlamencie austrya- 
ckim przedstawiali całe rejestra faktów, 
zdumiewających bezwzględnością i nieży- 


dów i zakładów wdzież gal. banków i kas 


wrmajątka gal. państwowych władz, urzę-: 


WIECZORNE 


WYDANIE 


oszczędności i wreszcie ze Szczególną Pa austryackie, gdyż praktyka traktatowa i 
tannością, przis nas badane szkody w prze- |Rauka za tem przemawiają. 
myśle naftowym (refurent Dr Kohl i ankie-| Wobec tego przeprowadziliśmy w naszem 
ta producentów, rafinerów i znawców |biurzo badania umów międzynarodowych od 
Aneks nr. 47) wynoszą 1.118.318.382 ko: |początku XIX wieku, t. zn. od czasu, kiedy 
87 hal. — to zapytać można: Jalcżeż my mo- | długi zaczynają odgrywać coraz większą ro- 
żemy ten przerażający bilans gospodarczy |16 w gospodarstwie państwowem. Na podsta- 
kraju pogarszać jeszeze dobrowotnie, przyj- wie najstaranniejszego _ przestudyowania 
mując równomiernie z innemi krajami, któ-| wszystkich traktatów, począwszy od 
ve zakwitły gospodarczo i wzbogwwiły «ię | pokoju w Luneville z 9 lutego 1801 i pokoju 
wskutek wojny, wedle tego, czy innego klu- | Tylżyckiego z 9 lipca 1807, zawartego mię- 
cza długi wojenne? Czem uzasadnić można | dzy Francyą i Prusami, a skończywszy na 
takie żądanie? W którymże to kraju innym | traktacie z 3 marca 1918 (Brześć Litewski) 
zniszczono lub częściowo uszkodzono 220|i bukareszteńskim z 7 sierpnia 1918 doszli- 
miast iokoło 3000 wsi? W którym kraju, | śmy znowu drogą szczegółowej analizy dwu- 
jak u mas poznikały całe miasta (Bohorod- |dziestu kilku traktatów do stwierdzenia fa- 
czany, Husiatyn, Połszowcej.w którym po ktu, że stałej konsekwentnie przeprowadzo- 
tylu miastach nieliczne tylko sterczą dziś |nej praktyki międzynarodowej w kwestyi 
ruiny (Brody, Halicz, Gorlice, Zbaraż), wktó-| obejmowania długów państwowych niema. 
rym tak, jak u nas milami jechać można, | Rozstrzygnięcie tej kwestyi w każdym po- 
ażeby nie spotkać ani jednej ludzkiej siedzi- | szczególnym wypadku zależy od rozmaitych 
by (powiaty brodziki, bmeżćński, stanisła- | Stosunków faktycznych, a przedewszystkiem 
mowski, zborowski itd.) A ponadto to|0d siły, którą rozporządza państwo anektu- 
wszystko, co w powyższych obliczeniach | jące. Postawienie jakiegoś prawidła na pod- 
strat przez Krajowy Urząd odbudowy i przez stawie tych umów, jak to usiłują uczynić 
nasze biuro zestawiono, *est przecież tylko niektórzy teoretycy, jest zupelnie dowolne. 
cząstką efektywnych — i to wyłącznie rze-| Również i literatura, odnosząca się do 
czowych i bezpośrednich — strat wojennych | kwestyi przejmowania długów przez pań- 
Galicyi, gdyż nie mogliśmy z różnych po-|stwo nabywające terytoryum innego pań- 
wodów całości strat ująć; szkody zaś po-| stwa, lub jego część, nie jest bynajmniej tak 
średnie, dalej szkody powstałe z przyczyny | jednomyślną," jak to usiłują przedstawić w o- 
owakuacyi i z powodu masowego wvwozn |statnich czasach austryaccy i niemieccy u- 
środków żywności z Galicyi do Austrvi|czeni i publicyści. Owszem, mimo, że kwe- 
i Niemiec, skutkiem blokady państw central- |styą tą zajmowała się literatura prawa mię- 
nych, na cele wyżywienia armii austryackiej dzymrodowego już od pierwszych swoich 
i niemieckiej oraz ludmości krajów zacho- | początków, aż dotąd bynajmniej nie można 
dnio-austryackich przez nikogo nie były |twierdzić, ażeby istniała t. zw. „communis 
badane i zestawiane i wysokość ich (zape- |opinio" podząca się na stanowcze rozstrzy- 
wne znaczne) wogóle nie jest zganą. gnięcie tej tak ważnej w praktyce sprawy. 

Czyj rozum i sumienie żądać od nas mogą Stwierdza to wyrażnie Fryderyk Liszt w 9 
partycypacyi w długach wojennych na ró-| wydaniu swego systemu prawa międzynaro- 
wni z miemiecką Austryą, Czechami tub Ju- | dowego (Voelkerrecht, Berlin 1913 str. 179), 
go-Słowianami? ak, BE. Eo BoE t. zw. 

Pod przymusem, użyciu wszelkich | Sukcesyi państw także prof. Jellinek (Allge- 
„PARE OE HS i terroru sub- | meine Staatslehre; Berlin 1905). I pod tym 
skrybował nasz kruj według naszych możli- względem także staraliśmy się w biurze na- 
wie sumiennych badań w kilku kierunkach | zem, we wzorowo opracowanym referacie 
skontrolowanych 1,533,000000 kor. austrya- Dra Mieczysława Skąpskiego, zebrać i au- 
ckiej pożyczki kojennej = 4 ogólną sumę po-| tentycznie przedstawić — zapatrywania 
życzek wojennych aus 4 ` ) | SGOTELYKO 
Kor. yti Nr 18) Chyba nikt rozsądny | włoskich, francuskich, angielskich i niemie- 
| objektywnio myślący, komu znane są sku- |ckich. Z tego sumiennego i wyczerpującego 
tki gospodarcze, jakie dla kraju spowodo- studyum okazuje się również w sposób ma- 
wała wojna Światowa, wywołana według | tematycznie pewny rezultat ten sam, do któ- 

„opinii, wypowiedzianych w szeregu |Tego doprowadziła nas analiza traktatów 
prac naukowych i artykułów dziennikarskich | międzynarodowych z XIX i XX stulecia. 
nie tylko w Austryi i Niemczech, ale i w Epa. z tego, że ani praktyka międzyna- 
Anglii, Francyi i w Holandyi, gospodarczą owa, ani literatura prawa międzynaro narodo- 
rywalizacyą pomiędzy Niemcami z jednej, a| wego z zajętem przez nas stanowiskiem od- 
Wielką Brytanią z drugiej strony, walką |nośnie do projektowanej partycypacyi pań- 
konkurencyjną, w której chodziło o zdobycie |Stwa polskiego w długach wojennych po- 
panowania nad oceanami dla celów polity- austryackich mie koliduje. 
JERZY MICHALSKL 


ezno-gospodarczych i w której Austtva była 
Sprawa tieszyáska na korforenyi w Pary. 


satelitą swego, jak się wielu zdawało, nie- 
zwyciężonego sprzymierzeńca, wojna, która 
obcą i obojętną była dla Polaków i która 

stra- 


35.230,602.650|W8zystkich wybitniejszych teoretyków | bee 


żadnego narodu nie wystawiła na tak 
szliwe ofiary. bo żaden z narodów nie wy- 
syłał w niej do walki braci przeciw braciom, 
jak to u nas miało miejsce — nie może am 


na chwilę pomyśleć, ażebyśmy do tych stra- | 75%% 


szliwych zniszczeń i ruiny gospodarczej, 
oraz w żadna zestawienia statystyczne u 


_ Od p. Jerzego Warchałowskiego, 
jednego z delegatów paryskich Rady Naro- 
dowej cieszyńskiej, przybylego świeżo z Pa- 
ża, otrzymuje „Dziennik Cieszyński" na- 
stępujące informacye: 

Sprawa cieszyńska na konferencyi należy 


chwycić się nie dających strat kulturalnych, do najtrudniejszych, a jak Francuzi mówią, 
moralnych i intelektualnych, dołączać jesz- | jest sprawą natury „delikatnej“. Zachodzi tu 
cze mieli partycypacyę w długach wojennych | bowiem spór między dwoma państwami, z 
na równi z innymi krajami. Co najwyżej | stórych każde jest sprzymierzeńcem Enten- 
i.pod wpływom -konieczności, przyłać za- | ty, liczącej na nie „w przyszłości jako na 08 
pewne będziemy zmuszeni nożyczki wojenne | nowego układu politycznego w tej części Eu- 
austrvackie, będnce w posiadamiu naszej lu- |ropy. Rozstrzygnięcie, nicsprawiedłiwe dla 
dności i naszych instytucyi. I tak już z tego | Jednej lub drugiej strony, nie tylko zaostrzy 
tytułu urośnie dla. Skarbu Państwa polskiego ji tak już naprężony między niemi stosunek, 
znaczny bardzo cieżar, a dla nosiadaczy po- |ałe wprost zagrozi współżyciu ich na przy- 
życzek zanewne straty. W pożyczkach tych |szłość i nie pozwoli dwom sąsiadującym 
bowiem ulokowane są fundusze kas siero- państwom odegrać wspólnie tej roli, jakiej 
cych, zakładów ubeznieczeń. różne punilarne |się po nich zwycięskie mocarstwa spodzie- 
wartości. erosz na starość ueiułany przez lu- | wają. 
dność miejską i wiejską, majątek instytucyi | Czynne są tutaj nadto sympatye dla jednej 
naukowych, dobroczynnych i publicznych, |lub drugiej strony, po części być może zob- 
banków, kas oszczedności. stowarzyszeń itd.. |wi ia jednego z mocarstw wobec Cze- 
tak, że nieprzyjęcie przez państwo polskie |chów, co w rezultacie daje grę sił, w któ- 
tych austryackich pożyczek zachwiałoby ca |rej raz jedna, raz druga strona bierze górę. 
ły szereg egzystencyi prywatno-gospodar- | Niewątpliwie mamy i tu przyjaciół, którzy 
czych i rnbliczno-prawnycb. nietylko z sympatyi, ale i ze zrozumienia 
Wobec tego. że prawie wszystkie państwa | naszego interesu narodowego 1 naszej przy- 
wchodzące w skład dawnej Austryi unarodo- |szłości sprawę traktują, nie da się jednak 
wiły już bilety Banku austro-wegierskiego | zaprzeczyć, że dotychczas zadowainiające- 
przez ich ostemplowanie, sprawa banknotów | go nas rozwiązania uzyskać się nie dało. 
tych wydaje się dziś być rozwiązaną «ama! Krystalizują się dwa kierunki terytoryal- 
przez siebie. nego rozstrzygnięcia sprawy cieszyńskiej. 
nI Jeden skrajny, czechofilski, wytykający 
s granicę połsko-czeską działami wód Wisly 
A wreszcie ostatnie pytanie, które może ji Olzy, wprost przeciwny zasadzie narodo- 
wchodzić przy analizie omawianej tutaj ma- {wości i sprawiedliwości, oczywiście niemo- 
teryi, opiewa: Jak w teoryi prawa |żliwy do przyjęcia; drugi, przyznający nam 
międzynarodowego i w pr.akty- znaczną część Zagłębia  karwińskiego, nie 
ce międzynarodowej unormowaną | tylko ze względów narodowościowych, ale 


jest kwestya przejmowania długów państwo- ji ekonomicznych, jednakowoż z tych 8a- 
wych? Przadmiot ten jest o tyle bardzo |mych względów ekonomicznych, a nadto 


ważny, że nieprzyjaciele nasi na konferencyi | komunikacyjnych proponujący odcięcie Ja- 
pokojowej z pewnością nie omieszkają przy- | błonkowskiego celem umożliwienia Ozechom 
toczyć niektóre traktaty i niektóre opinie | połączenia Zagłębia ostrawskiego przez Fry- 
uczonych, jak to zresztą w literaturze i pu- |dek do Jabłonkowa i Czacau ze Słowaczy- 
blicystyce austryackiej i niemieckiej już ma |zną, I to załatwienie równił? spotyka się z 
miejsce, na poparcie stanowiska, że obowią- |oporem sfer polskich, gdyż sprawę kolei Bo- 
zani jesteśmy pro rata parte według. tego |gumin-Cieszyn-Jabłonków-Czacza uważa się 
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ryum etnograficzne przechodzącej i nam nie- 
zbędnie potrzebnej. Co zaś do odnogi Fry- 
dek-Jabłonków, to w razie konieczności, mo- 


żna ją będzie wybudować, a Czechom po- 
zwolić po niej jeździć i towary i węgiel 


wozić. 

W obecnej chwili nie da się powiedzieć. 
który kierunek na konierencyi zwycięży i 
p gi = przyszłości LE znajdzie 

inne w tej sprawie wyjście, liczyć się je- 
dnak trzeba z każdą owodudlndieh. Jak a 
dzisiaj, rozstrzygnięcie zostało odroczone. 
na czoło bowiem spraw polskich wysunieto 
Gdańsk, a ze spraw międzynarodowych kwe- 
stya granicy zachodniej Niemiec i podpisa- 
nie preliminarzy pokojowych. 

W sprawie cieszyńskiej toruje sobie w o- 
statnich czasach także drogę dość wyraźnie 
projekt rozwiązania trudności za pomocą 
plebiscytu, co byłoby najsprawiedliwszem i 
nie powinnoby zamącić na przyszłość wzaje- 
mnego stosunku polsko-czeskiego. Plebiscy- 
towi jednak, opartemu o jedynie słuszną za- 
sade glosowania gminami, sprzeciwiają się 
Ozesi, przewidując niepomyślny dla, siebie 
wynik, natomiast, jak się zdaje, skłonni by- 
liby poprzeć inny projekt — oddania Śląska 
Dope Ligi Narodów, w nadziei, że 
w sposób uzyskają silniejszy wpływ na 
korzystne dla siebie restre aja ki 
ten, nieskrystałizowany dostatecznie wobec 
nieskrystalizowania samej Ligi Narodów. 
należy jednakże do tych, które sprawę mogą 
odwlec na bardzo długi termin. 

Delegaci polscy na konferencyi: prezes 
Dmowski, prezydent Paderewski, a przez 
czas pobytu w Warszawie zastępca ostatnie- 
go dr. Dłuski, doskonale obznajomieni ze 
sprawą cieszyńską i jak najdokładniej infor. 
mowani o sytuacyi miejscowej obecnej, stv- 
ją niezłomnie na stanowisku praw ludnosci 
polskiej do polskiego Śląska, uważając ię 
sprawę dla Polski za jedną z najważniej- 
szych, a prezydent Paderewski ostatnio na 
konferencyi obronę Śląska oparł o wole s- 
łego polskiego narodu. 

Kiedy nastąpi rozstrzygnięcie. przewidzieć 
niepodobna. Stawianie jakichkolwiek termi- 
nów byłoby tylko bałamuceniem opinii. Wo- 
braku już dzisiaj dobrej nowiny z Pa- 
ryża, uzbroić się trzeba w jak najdalej idąca 
cierpliwość i — wytrwać. A trzeba pamięta. 
że nie bez wpływu na sprawę cieszyúską be- 
dzie ogólna sytuacya w państwie, a więc: 
ostateczne zapewnienie mam Gdańska, zwy- 
ciąstwa naszych wojsk na wschodzie i pół- 
nocnym wschodzie, wzrost naczej armii, sil- 
ne stanowisko rządu, spokój í pańsiwowo- 
twórcza praca w kraju. 


Stryj pod inwazyą ukraińską. 


Pisma lwowskie donoszą: Chwile, jakie 
przeżywa Stryj pod Ukraińcami, są nie- 
mniej tragiczne, niż każdego innego miasia, 
będącego w ręku mądu ukraińskiego. Ko- 
mendantem Stryja jest por. Horsie, hurmi- 
stzem adwokat Kalitowski, sluiostą zaś 
adwokat Harasymów. Dwaj pierwsi odnoszą 
się bardzo wrogo do polskiej ludności miu sta, 
trzeci zaś, adwokat Harasymów, jest stosun- 
kowo najbardziej wzełędny. 

Aprowizacynw miasta przedstawia się jak 
najgorzej: litr mleka kosztuje 5 kor., kilo- 
gram cukru 86 kor.; mąki wogóle niema, 
gdyż brak jest wszelkiego dowozm do mia- 
sta. Szaleje wskutek tego straszna droży- 
zma, który zwiększa jeszcze prawie że zit- 
pełne wyczerpanie najpotrzebniejszych av- 
tykułów żywnościowych, skutkiem maso- 
wych rekwizycyi w oko'icznych powiatach 
dla wojska oraz to, że Ukraińcy płacą kar- 
bowańcami, których kurs w handlu jest bar- 
dzo niski. Początkowo oznaczono kurs kar- 
bowańca na 2 kor. 50 hal., obecnie zaś u- 
rzędowo ustanowiono na 2 kor. 

Inteligencya urzędmicza, którą rząd u- 
kraiński z powodu odmówienia złożenia 
przysięgi na wierność państwu ukraińskie- 
mu. usunął z wszelkie posad rządowy «tt, 
jest silnie zorganizowana, a niezamożuiejsi 
pobierają z zawiązanego towarzystwa 90% 
swoich zwyczajnych dochodów. Solidztmo- 
ścią również odznaczają się polscy kolejarze, 
których również usunięto ze służby. 

Polska ludność zmuszona jest mówić na 
ulicy i w towarzystwach po rusku, gdyż 
wszędzie uwijają się członkowie „ochrany *, 
którzy usłyszawszy gdzieś tylko słowo, wy- 
mówione po polsku, szpiegują natychmiast 
danego osobnika i powodują jego aresztowa- 
nie. Ochrana ta jest we wszystkich miastach 
szeroko rozgałęziona, cenzuruje ona polskie 
dzienniki „które dzięki niej wychodzą pri- 
wie zawsze z całemi białemi stronicami, 

Stacyonowani w Stryju żołnierze ukraiń- 
scy są gwałtem ściągani pod broń z okolic 
Stryja i Bolechowa. Skutkiem tego są na po- 
rządku dziennym masowe dezercye żołnie- 
rzy. Każdemu dezerterowi zabierają władze 
całą jego stajnię, a jeśli się on w przepisa» 
nym terminie nie stawi, lub stawiwszy się 
znów zbiegnie, konfiskuje mu się wszystko 
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na mecz „państ 
Szpitale wojskowe pełne są rannych i * 
porostają wobec zupełnego 


czy innego klucza objąć wszystkie długi po-|za sprawą kolei naszej, przez nasze teryto- | chorych, którzy. 
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I 
braku łekarzy boz najmniej enieki. Ran- 
nego żolmierza. pizybyłezo z froni, odsyin 
się czestekroń wskutek rego po obandaż3- 
waniu ro hrudun bielizną, do demu i każą 
mu samemu się leczy 

fu paść Strvia jest już do tego stopnia 
przez wojska sterctrzowana. iż gdy ulicami 
przechodzi tylko oddzial żołnierzy, natych- 
miast zamykają wszysey sklepy i bramy do- 
mów. Piiami częstokroć ..mołojey* wpadają 
do mieszkań i sklepów i zabierają, co ste tyl- 
ko d». Przechodniom zdzierają buty i czap-, 
ki, nit mówiąc już o pierścionkach, które 
rzadka kto wobec tego nosi | 

Wzród żołnierzy widoczne jest unaczne 
niozadowolenie, a to skutkiem dość stosun- 
kowo niskiego żołdu, jaki pobierają, Da- 
wniej pobierali oni 10 kor. dziennie, obecnie 
zaś festają po 50 luh 60 halerzy. Bardzo | 
wysokie natomiast są gaće oficerów oraz 
irtnvceh obcych sił pomocniczyci: telefoni- 
ści pbierają 100 kor. dziennie. zaś szoterzy 
Niemcy i Czesi po 5060 kor. dziennie. 

Stasnnok żydów do Ukraińców zmienił 
sio w ostatnich czasach bardzo na nieko- 
rzyść Ukraińców, a to skutkiem pogromu 
żydów w kiku miejscawościach przez woj- 
ska Veslury. Żydzi tajemnie oświadczają, iż 
wsie i sie ną Ukruińcach i wyczekują już 
waisk nalskich. Dowodem tego jest, iż tyl- 
ko jeleu żyd wszedł Go Rady miejskiej w 
Stryju. do której nawiasem mówiąc, oczyr 
kiście ani jednego Polaka nie dopuszczomo. 


Ka poiu chwały, 


Świetne zwycięstwo wielkanocne pociągnęło | 
za subg ofiary na polu walki, nieliczne, lecz 
niemniej bołesne. Wśród nich wybija się na 
pierwsze miejsce jasna postać ppor. Wolaka 
z 1 komp. 2 p. strzelców Iwowskich. Zginął 
kiniercia bohaterską dnia 20 b. m. mając lat 28. 
$. p. Wolak bronił Lwowa przed najazdem haj- 
dama kim od początku aż do ostatniej chwili, 
Był synem obywateli ziemskich z Drohobycza. 
Wypadki listopadowe zaskoczyły go we Lwo- 
wie, Wówczas zorganizował mały oddział i do- 
woził rimi do ostatniego tchu, dokazując 
z uin razem cudów waleczności. Całą jego, nie- 
stety zhyt krótka, żełnierka polska, to jeden 
pocłół trgumfalny. Zginął śmiercią piękną, żoł- 
niersks, jako zwycięzea wśród ogólnego zwy- 
cięst wz, A pozostawia po sobie nietylko mnó- 
stvo ziotytego materralu wojennego, leca 
przedewszystkiem ogromną zdobycz w sercach 
swych kolegów., podwładnych i przełożonych, | 
oriz chluba} pamięć wśród ludności całego | 
Lwowa. Taey to rycerze wykuwają i wy- 
kuin naa właściwe i trwałe granice Państwa 
Palskiego. 

Dalszą belesną stratą w walkach o Lwów po- 
niosło społeczeństwo połakie w osobie Józefa 
Maryana Mazanowskiego. Był on jednym 
z najstyiełniejszych oficerów w oddziale rotmis- | 
trza Altrakzms. darzonym zaszczytnem uzna. | 
niem bądó w komunikatach, bądź rozkazach 
Naczełmej . Komendy. Rorważłny i dhały o 
swych połkemendnych był przez nich awid- 
Diany, soë zawsze do boju jako pierwszy 
z nich z menstraszong odwagą i stanowczością. 
Od pierwszej chwili walk o Lwów brał on w 
nich wybitny udział. W krwawych potyczkach 
na amiętnej Górze stracenia przyświecał innym 


przykladem bohaterskiego poświęcenia, został | 


też zaliczamy do tych, którym nadano miano 
„rycerzy Śmierci". Przy wypieraniu najeźdźców 
ze Lwowa w dniu 22 listopada 1918, on na czele 
garstki tojawiików zajał przed godziną 5 w no- 
sy tradynek tentralny, następnie zdobył silnie 
Di ieny odwach, a nad ranem brał udział w 
zdubycija ratusza i Narodnego domu. Wspólnie 
z rołmistrzem Abrahamem usunął z ratusza 
chorągwie ruskie i zatknął na nim chorągwie 
polskie. W pamiętnym dain 28 grudnia raniony 
slużke w biodra, męczył się przez cztery mir- 
ziące: zmarł 20 b. m., licząc lat niespełna 20. 
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ODES BROKER" KALLENRACKA 


br srzieżcia łat z górą upłynęło od czasu, 


jak P=rążka pod tym samyin tytułem i te- | został tem sam i stanowisko uczuciowe wo- mierzyć. 
tuż samsge autora ukazała się po raz pierw- | bec przedmiotu to samo i sąd ogólny o po- |którego wydobycie na Światło dzienne jest | Jacka Soplicy uzupełnił 


szy. Qdtawma już nie było jej w księgar- 
niach, w amykwarmi — gdy się pojawiła, 
ni drugi dzień już z niej znikała. 
autor był dał nareszcie, choćby przedruk, 
w przypakach tylko podawszy rezultaty 
Wuowych badań i (własnych przeważnie!) 
edkryó — jużby się cieszyć można było, 
że znewn ta książka jest, że może ją każdy 
dostać. 

fo jè w pierwszych dziesięciu latach 
jej istniemia przyzwyczaił się każdy młody 
„leja czytać i poznawać Mickiewicza 
„7 Ralleshaeham w ręku” j od niego głównie 
uczył się tego Mickiewicza kochać. Dzieło 
Chmielowskiego bowiem bylo już wówczas 
przestarzałe, a przytam wogóle racyonali- 
styezne i deść suche, Tretiaka „Młodość“, 
choć niętyłko uczona, ale i piękna, była 
śeinxk i zestsią niestety do dziś tyłko mło- 
ością, a Konopnicka... prawda! Konopni- 
cka łstotaże uczyła kochać Mickiewicza tak 
sitęeoztyweie, jak nikt drugi, ale znowu 
iej książeczka była raełej pieśnią o duchu 
wieszcza, niż wykładejn jepo twórczości. 
Dlatego eGczuł ją w calej pełni ten dopiero, 
“omu jez Mickiewicz przedtem był bliski. 
luaczej mewiąc — czytał z uniesieniem 
veez poetki Konopnickiej ten, kogo z 
„Życiem i duchem Nickiewieza zapoznał 
wjuzód jasny, szeroki wykład profesora 
Kalleniacha. p 

Otóż gdyby tylka był autor z niezaaczac- 

i mi u.unełaieniami powiórzył dzisiżj ton swój! 

wykład z przed lat dnudziusta, Hiżlbv był” 
|= sobie zaakarbił dużo wdzięczneści. Ale on] 


iI., JU. 
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„GŁOÓB3 NARODU“ s dnia 30 Kwietnia 1915 roks, 


jWypłatę zapomóg uskuteczni Gen. Del. przsz 
‘ekspozytury Sekcyi Opieki Min. Spraw wj. 


K R Q ad : K A. „skowy ch, 


Jutro dnia 1 maja 1919 r. | WALKA Z PASKARSTWEM I LICHWĄ 


jAsygnaty Polskiej Pażyczki Państwowej NOSOWĄ. wwogdaj po południa odby- 


; i ido się u goner. Delegata dr. Gałeckiego dalsze 
nabywać można: (po potrąceniu procemta): | posiedzenia ściśiejszego Komitetu dla walki s 


o merkosa koronowe, rublowe b> ag java żywnościową, w którem wzięli udział 


| 

Tin wierny syn Polski jednocząc w sobie wie- kowie prezydyum i Rady miejskiej, delegat! 
ie nispowszednich zalet umysłu, serca i na-, Biesiadecki, dyr. Krupiński i inni, orae nadere | 
wskróś męskiego charakteru, zapowiadał się liczna reprezentacya pań z wszystkich Stowa- 
jako wybitna jednostka w odrodzonej naszej rzyszeń kobiecych w Krakowie. Stanęła kom- 
Njezyżnio. Dla złamanych tym ciosem jego ro- pania honorowa 13 p. p. z muzyką, obok muzy- 
dziców Nioksandra i Wandy z Lewickich Ma- |ka gimnazyalna, dalej długim raędem wycho- 
zanowskich niech będzie pociechą przeświad- | waniS5 gimn. Lowickich i innych zakładów maw- 
czenie, że co miel najlepszego, oddali Polsce | kowych żefiskich z kwiatami. 


| 
w swym synu. O godz. 9.25 rano przeciągły gwizd syrea o-| 1600 2 sy cz 875.00 Prócz reprezentantów władz następcy wazyst- 
W walkach około utrzymania Lwowa brał |komotyw oznajmił zbliżanie się pociągu. Jakoż | 50% s E w za 4875.00 |kieh interesowanych organizacyi. Celem posie- 
adział między innymi także młodziutki Roman za chwilę pociąg złożony przeważnie £ wago- 10080 5 s = za 9760,00 dzenia było omówienie konkretnych wniosków 
Feldstein, zapisując się w tej krwawej kro- nów Pulimanowskich wtoczył sią zwolna na = I |i projektów dalszego postępowania wypraco- 
grań „Jesz- Z miasta. |wanych przez poszczególnych członków. Skon- 


nice złotemi głoskami Ostatnio poszedł chory | stacyę. Orkiestra wojakowa zaczęła 
wbrew woli otoczenia i przełożonych w oddzia- | czę Polska nie zginęła”, a zebrani na dworcu! Æ% powodu bezrobocia pracowalków drukar- 5tatowana, że przy ułożonej w głównych tary- 
le karabinów maszynowych batalionu radom- | edkryli głowy. Wśród tege pociąg się zatrzy- skich w dniu 1 maja, dziennik nasz ukaże się *x'h kooperacyi czynników rządowych | eby- 
skiego do ataku na Obroszyn, gdzie ugodziła | mał i x ostatniego wagonu wysiadł pierwszy, doplero w dniu 2 maja ramo o zwyklej porse,  W3telskich, przyświeczjących wszystkim zebra- 


go kula w serce i położyła koniec młodemu, bo- | witany hucznymi okrzykami „Niech tyje!" gem.) ORDYNACYA WYBORCZA DO RADY M. 77M. eei będzie osiągnięty. Bezpośrednie pe 


haterskiemu życiu. 
Ś. p. sierżant Stanisław Smyczyński, 


Haller, za nim kilku wyższych oficerów fran- 
cuskich i polskich. Muzyka zagrała Maraylian- 


Posiedzenie Komisyi Statutowej odbyło się w 
,pomiedziałek dnia 28 b. m. pod przewodni. 


konferencyi udal się prezes Komiteta obywa- 
talskiege dla zwalczania lichwy, dr. Skąpaky 


szef 3 komp. I. p. strzelców lwowskich, od r. 
1914 służący w Legionach, w czasie ostatniego 
ataku na Sichów, ranny w nogę, upadł, poczem 
go Ukraińcy dobili w sposób barbarzyński i spo- 
czął w ziemi, którą tak ukochał. 

Ś. p. st. strzelec Edwin Kozerski z tejże 
kompanii, legionista-warszawiak, jeden z tych 
64-rech, którzy w dniu 31 października 1918 r. 


kę, której obecni, podobnie jak pieśni Legie- ctwem prexyd Federowicza. Komisya rozpa- | Y tych sprawach do Warszawy. 
nów, wysłuchali z odkrytami głowami. |trzyła i przedyskutowała do końca przedsta. NOWI CZŁONKOWIE KOMISYI TEATRAL- 
Gen. Hallera powitała niezwykle serdeczne- %icny przez projekt ordynacyi wy- NEJ. Wczoraj odbyło się posiedzenie komisył 
mi słowy imieniem 50 Stowarzyszeń Polek, pa- borczej do Rady miejskiej. W zasadzie przyję. teatrsinej pod preewodnictwem wiceprez. Bal- 
ni Henrykowa Sienkiewiczowa, bukiet wręczy- to projekt magistratu z malemi zmianami oo !egO, ha którem uchwalone zgodnie z nowym 
ła mu p. Pawlikowska. Wzruszony wódz, od- do techniki wyborczej. Ostateczną stylizacyę regulaminem zaprosić do komisyi teatralnej p. 
powiedział w paru słowach, poczem witał się przekazano osobnemu Komitetowi redakcyjne. Karóła Huberta Rostworowskiego i p. Antonie- 
; da cj W : z przybyła starnszką matką i dwiema siostra- mm, w skład którego weszli radey miejscy: prof. 4% Beaupre. 
zebrani w szkole Sienkiewicza, bez broni, Sta- |m; del. Gaieckim, generalicyą, reprezentanta- dr. Fierich, Hałatkiawice, Łaczko, dr. Starzew- | ZNIESIENIE OGRANICZENIA WYSOKOŚ$- 
wili czoło ukraińskim pułkom. On to „z gole | mi władz. Przeszedł następnie przed kompanią ski, dr. Tilles i dr. Rosenzweig. ICI DYBT. Jak wiadomo, należą się funkcyona- 
mi rękami" 1-go listopada rzucił się z kilku ponorową, gdy zaś zbliżał się do drzwi salonu! PRZY POWITANIU GEN. HALLERA ną 'JUszom palwtwowym podwyższone s powodu 
kolegami na żandarmeryę, by ją rozbrość. W a- jworca, sypał się nań deszcz kwiatów z rąk dworcu kolejowym, jak zebrani z przykrością stosunków wojennych n 50—50 procent dyety 
zauważył, nie było należytego porządku. Z po- Í strawne tylko przez ierwseych dni czterna- 
W salonie dworca nasamprzód przemówiła "odu tego chwilami panował przykry Ścisk | kie. Za staraniem Gen. Delegata Rządu Dra 
|do polskiego Wodza, wracającego z obczyzny, natłok. Utrudniano też dostęp dziennikarzom, Caleckiego zgodziło się min. skarba na mie- 
juczenica jednej ze szkół krakowskich, następ- Którzy przecież powinni podeza tego rodzaju "ienie tego ograniczenia, począwszy ed maja 
7 uroczystych przyjęć mieć uwobodę ruchów.» D, tak, że od tego dnia będą uprawnieni po- 
Znacznie sprawniej odbyte się przyjęcie na biera podwyższone dyety względnie strawne 
_ wicepr. Bandrowskiego, II. wicepr. Sare. W | dworca Paderewskiego, choć również przyjazd Przez cały czas trwania czynności komisyjnej. 
[ra serdecznych słowach podziękował Haller ra j?go był niespodriowany. Zapuwne na przysz-, WIEC STRÓŻÓW I STRÓŻEK odbył się 
powitanie, podnosząc, ża etarodawny history- |?0$6 dotyczące władze dopiłaują aby przy po-|w Domu robotniczym przy ul. św. Tomasza 
czny Kraków, miejsce Świętych pamiątek na- tobnych powitaniach panował porządek, za. L $7, 37 b. m. Zgromadzonych około 1000 osób. 
redowych, był zawsze zadatkiam lepszej przy- mieszanie bowiem mąci powagę i nawtrój chwiki | Zapaił prezes Związku L. Gołąb, którego zgro- 
szłości dla Polski. Wódz nie może dzisiaj za.| KONCERT W SALI KASYNA _ WOJSKO- madzeni wybrali na przewodniczącego wieca 
|trzymać się dłużej w naszym grodzie, obowią- | WEGO we czwartek 8 maja będzie jedną z naj. Na włeca omawiano sprawę załatwionej usta- 
zek wzywa go na wschód. Zakończył słowy, | wiekszych atrakcyj obecnego sezona. Irena wy dla stróżów „przes m. Krakowa 
aby podobnie jak Lwów, który jest straśnicą Bohuse-Hellerowa odfpiewa sesrog pieśni, a wia. | W dyskuayi zabierali głos: L. Gołąb, St Ras 
wschodnich kresów Rplitej, Kraków był straż- (cmo, Że jest mistrzynią w tym kierunku. póski, J. Wyrwicz, M. Budzyńska, J. Kaniowa 
nicą jej kresów zachodnich, naszego polskiego Franciszek Freschel, drié nierzwodnie majie- |W końca uchwalono rezolacyę: 1. Zgromadzeni 
Śląska Í bronił go przed dostaniem się w- ręce PSzy baryton w Polsce, oprócz aryl |stróta i stróżki domagają się u prezydyum 
wrogów. Do łez wzruszającom było następne | operowych, także pieśni Legionów, Miłą nie- stob król m. Krakowa o załatwienie w Bej. 
przemówienie małej dziewczynki ze szkoły lu- Ppodzianką będzie „Menuet“, odtzńczony przez |mię ueiwalonej ustawy dia stróżów | wprowa- 
dowej w J each. Dziecko mówiło wpraw- cid pod kiermkiem p. Eug. Ko- |dzenie jej w życie publiczna 2. Zgromadzeni 
dzie słowa pofitania, wyuczone na pamięć, |srwiskiego, a se współndziałem p. Koszutskiej, | żądają dla siebie í swych rodzin od kompe- 
lecz z akcentem głębokiego, rzewnego uczucia. Pny Bumównej i w. m. Akompaniamenż objął teatnych władz przydzielenia towarów spoty- 
Hailor ucałował serdecznie dziewczynkę. andy boy, Bilety w sklepie p. Ra- | wczych i RSE Związkowi pp d dia 
Wśród niemilknących okrzyków, obrzucany ; esa, pO, poez sm, zgrupowanych w Zwią- 
|kwiatami, udał się następnie w wo dd Gia kg 1 2 8 EP, sz salt | zku. 8. Zgromadzeni stróża | strótki. robotnicy 
|generalicyi 1 wojskowych fraucuskich na piac Komitetu Towe ro wkdzta: ZSobwiek Pram służba domowa uchwala jednogłośnie odbyć 
jprzcd dworcem. gìzie stała w ordynku woj. ||icznym udziale ionian Donais nasti ponomny wiec w dnia 18 maja b. r. 
|skowym młodzież gimnazyalna z muzyką, oraz | wnioski: 1. Koła Ziemianek ze wszystkich dziel-| KBLNERZY A PUBLICZNOŚĆ. W popołu- 
młodzież zakładów naukowych żeńskich. 3% rłączyły się w jedną orpanitacyę Zjedno- |duiowem wydania „Głosu Narodu" s dnia 11 
Wśród szpaleru wznoszącej na jego cześć o. czonych Ziemianek, zmiana statutu Í regulam |b. m. pojawiła się notatka p.t „Cham 
krzyki publiczności i młodzieży, wśród deszczu NA a pojedynczych kół będzie ustanowiona idzie", zwróconk przeciwko bagatelizowaniu 
jkwiatów przeszedł gen. Haller, witając się z |9, Zjośdsio dolegatak we wszystkich dzielnie publiczności przes ksinorów. W imię zasady: 
(publicznością aż do głównego wyjścia z dwor- dnia 12 czerwca b. r. w Warszawie. Repreren- | _zudjatur ot altera pars“, dajmy im takis 


taku na Cytadelę ranny nie pozwoiit się zabrać | dziewcząt szkolnych i pań 
do szpitala, lecz z ręką swieszoną na GRGRT 
pełnił dalej słażbę na froncie. Padł w atakn 
z przeszytą siedmiu kulami piersią. Cześć bo- 
haterowi! 


nieg nio w imieniu miasta, z powodu nieobecności 
'prezydenta Federowicza i niedyspozycyi L 


Lwowskim Orlętom. 


Powstał wielki duch, lecz duch nie nowy, 

To dach pradziadów — stary, dziejowy, 
Chociaż w kajdanach rósł i potężniał, 

W miodzieńcze serca wdarł się i mężniał. — , 
Na pozór wątłe, małe pachole | 
Dziecinna postać, oczy sokole — 

Z siłą tytana — a Iwią odwagą. 

W objęcia śmierci idzie z powagą. 
Karabin drżące trzymają dłonie, 
Rycerski zapał w źrenicach płonie. 
Na śmierć męczeńską idą chłopięta 
Każden z nich jedno hasło pamięta. 
Tem hasłem wszyscy razem spojeni 
„Nie damg Raszej prastarej ziemi! 


przyjść do głosu na podstawie listu, otrzymano- 


jtantki wszystkich zaborów powinny wxląć Bes- 
de 


Wam nie — Stare koncerza, ca, gdzie się zatrzymał Tam przy dźwiękach | i : š 
dawnych, zbroje, przytbice — wdeszczo Polska nie zginęła” defilowała przed "7 niria? w p Ci saagi Po riia a go od kelma, który oprawę całą przedstawią 
A ebronicie Polską Ziemicę! nim miodzie. gimnazyalna krakowska. , Bo | Gazowa A doj kc RE R orze arere era 
Kraków — Kwiecień Jatwiga Nendywau. Biy ' Ó j a 5 , zinat , przemę« 
X y |mianie z nią serdecznych słów, oraz powitaniu zyj Tm %. Utworzenie PORE pfvistow ago, | ezani j bo jest głównie powodem, te niekiedy 

> z profesorami i wielu osobami z publiczności |' BED AE p - E Pandi =a J, |sdarzają się drobne agiies wobaa ra 

= - powrócił znów do salonu dworca w towarzy. | Taka skonomicz klęgiesc iZ drugiej jednak strony t. zw. „sztamgaści 
dos à stwie wojskowych francuskich i polskich, gdzie czele. Do Wydział tego nalożoć będzie sek- | prawdziwą plagą dla słutby kawiarnianej. Gość 

Powitanie gen. Hallera w Krakowie. | 


Doczekaliśmy się nareszcie chwili ujrzenia 
w naszem mieście bohatera i wodza armii pol- 
skej, zorganizowanej na obczyźnie. Powitanie 
też gen. Hallera na dworcu krakowskim nosiło 
cechę niezwykłej serdeczności. Już na pół go- 
dziny przed ehwilą przybycia pociągu, zapełnił 
się peron, pięknie udekorowany barwami naro- 
dowemi i zielenią, mnóstwem osób cywilnych 
i wojskowych. Przybył gen. del. dr. Gałecki, 
generałowie Symom, Gołogórski, Stiller, Zyga- 
dłowicz, delegacye oficerów wszystkich rodzai 
broni, przedstawiciele władz cywilnych, ezłon- 


dał znacznie więcej. Nie wiele brakuje. żeby 
moża powiedzieć: napisał nową książkę.*) 
Jeżeli ostatecznie tego powiedzieć nie mo- 
ma, to dlatego, że plan budowy dzieła po- 


znów sypano nań kwiaty i żegnano ge serde- 
cznemi życzeniami zwycięstwa. Do oficerów 
francuskich przemówiła prof. Kallenbachowa 
w języku francuskim, podnosząc serdeczne u- 
czucia, jakie ożywiają oba wielkie narody. 
Wśród okrzyków „Vive la France!“ i „Vive la 


wagonów. Po dłuższej chwiHi oczekiwania na 
odjazd, muzyka zagrała „Jeszcze Połska nie 
zgineła“, odkryły sią wszystkie głowy i ruszył 
pociąg wśród hucznych okrzyków na cześć 
Hallera. 


jeya ogrodnicza. Przewodnictwo tej eekcyi obję- 
'la p. Boguszówna 8. Jako terminy Zjazdu Złe- 


szklanką horbaty. Na wstępie işda, aby mu po- 


ralsnek uchwalone początek grudnia | polowę |dano natychmiast wszystkie miejscowe dzienni- 


kwietnia. Członkinie, nie mogące 


060- ki i pisma ilustrowane. Posiada też przedziwną 


|Viścia na Zjazdy, proszone są o fistowne uspra- gztukę czytania kilku gazet równocześnie. co 
|doprowadma do pasyi reestę cierpliwej publics- 
Pologne!“ opuścili goście salon i wsiedli do! ZAPOMOGI DLA INWALIDÓW. W wyko- ności Wie poprzestając na tam, bierze w obroty 
naniu żyemetia, wyrażonego przez Radę przy- kelnerów i co chwilę domaga się nowych usług. 
boczną Gen. Delegata Dra Gałecziego I po od- W porze ruchu bardziej otywionego wiele osób 
nośnej interwencyi ze strony tego ostatniego, opuszcza lokal, ponieważ mało towarzyscy „g0- 
Rząd xdecydował tu wypłacić szeregowcom i ście stali" zajęli wszystkie miejsca. Te niewis- 
rodoficerom inwalidom, ramieszkatym w b. za- ną akądinąd praktyki narażają na straty nie 


|wiedłiwienie się. 


borze anstryackim jednorazową zapomogę w tylko 


właściciela, ale także  usłagujący 


kwocie 100 K. płatną w ciągu miesiąca maja. personal. Taka jest odwrotna strona medalu. 
I 


o 150, drugi przeszło o 50 stron więcej, niż | Wsodakkiewicza, pof. Kaflenbach wid | dE postaci mistrza Amdezeja — ta chęć 


tomy wydania pierwszego. Cały wzrost wie- tych studyów wprowadził do swego roz- |jest widoczna; ale niemniej widocznem jest, 
dzv o Miekiewiczu od lat dwudziestu może bioru arcydzieła wzbogacone jeszcze wal- że nie mógł Zaważyły tutaj mocne przeko- 
czytelnik, porównywając oba wydania, prze- | nie przez niedrukowaną jeszcze pracę prof. nania katolickie prof. Kallenbacha, które 


Bezcenne archiwum Filamatów, 


K. Wojciechowskiego. A 


genezą postaci |na cadoj keinżce eresztą wyratno wycisnęły 
mów wła- | piętne. Katolik to — myślę — 


przedewszy- 


szczegółnych działach, więc też oczywiście | właśnie w znacznej mierze zasługą prof. |smam odkryciem z aktów pofŃcył miasta stkiem wazdrygnął się na myśl e tem, tə 


i trzy czwarte przeszło starej książki mogło 
wejść w nową bez zmiany. Ale też właśnie 
stało się tak, a nie — jak zwykle bywa — 
odwrotnie. Nie można tu więc powiedzieć, 
że nowe ustępy i dopełnienia różne wciśnięte 
zostały w książkę starą, tylko jedynie traf- 


nem będzie powiedzenie, że stara książka lata pobytu w Rosyi — w szczególności |tąd nie wiedział, Chyba, że czytuje wszy- | prel 
roztopiła się w nowej. Mówię zaś umyślnie |stosunak do Karoliny Janisch znalazł wy- ;stkie drobne rozprawy i artyknły o Miekie- |- 


Kalisnbacha, tutaj już wszystkie skarby 
swoje, bo nietylko te, które już wydruko- 


Nowogródka wyprowadziwszy na wolność 
figurę niebezpiecznego awantumika Jana 


wzniosły młodzieńczy Hyma Mickiowiczą 
na, Zwiastowamie miałby = jak przekony- 


na druk czekają — oddało na komentarz |w cząsia jego dzieciństwa dał się wo znaBj. |niż suczame religijne wypływać uczuć. Ka- 


wileńskiej i kowieńskiej pracy poety i na 


| Tek w każdym romiziale niemal książki 


wano, ale i te, które jeszcze (zbyt długol) |Sopiicy, który samej rodzinie poety moeno BE dowodzi prot. Tretiak — z mnych 


bamry do jego duchowcgo obrazu. Ostatnie 


„Troztopiła sie“, chcące przezto zaznaczyć, że | raśniejsze, niż dotychczas oświetlenie w od- 
nie wszytą została ami wiutowaną, którato | krytych znów przez prof. Kalleniacha listach 
operacya musiałaby była zostawić jakioś | Mickiewicza do QCypryana Daszkiewicza, 
zewnętrzne znaki, tylko, że został książce , Twórczość tych lat wzbogaciła się o kilka 


nadany charakter tworzywa zupełnie jedno- 
litego. 

Stałe się to głównie mocą jednolitamo 
ponownego przeżycia. Poprostu prof. Kal- 
lenbach zabierają. się do przygotowania 
drugiej edycyi swego dzieła, mimowoli na 
nowo całego Mickiewicza przemyślał, na 
nowo przeżył wszystkie wzruszenia zorówne 
estetycznej jak i moralnej i patryotycznej 
natury, które mu życie i twórczość Mickie- 
wiezą kiedyś dały; i chociaż to wtórne prze- 
życie Anuło się po narosłej warstwie całej 
masy nowych wiadomości i materywłów, to 
przecież ehłonoło te materyały organicznie 
i charukteru męczącej wstawkowej roboty 
hie na! rało. 

Obiność nowego materyalu sprawiła, że 
książka nowa jes” od dawnej o wiele obazor- 
uiejszą. Przy tym simya formacie wydania 
i rodzzju duu Mrszy tom liczy błisko 
+) Poznań 1918, Tom I. i IL 


pozycyi prawdopodobnych, dwie nawet (s0- 
net „Pożegnanie* i ballada „Biedna ma- 
tka“) zupełnie powue. 

Studyum trzeeiej ezęści Dziadów wspar- 
ło się w nowej książce o Świeżo odkryty 
(i tym razem przez prof. Kallenbacha) au- 
tograf, który pozwolił wniknąć w kompo- 
zycyę pocmatu, odsłonił ewolucye pomy- 
łu, hypoteze dawniejszą autora, że pun- 
ktem wyjścia była niezależnie zrazu od ca- 
łego zamieszania powstała wielka improwi- 
zacya, zamienił w pewnik. Głębie nurtu tej 
miewidzialnej rzeki, co to tylko z drżenia 
ziemi o niej ludzie cośkolwiek wiedzą, zdo- 
łał prof. Kallenbach przy pomocy tego au- 
togralu w kilku punktach prześwietlić i dać 
o nich jaśniejsze niż dotychczas informacve. 

„Pan Tadeusz“, który już Słowackiemu 
wydał się „podobnym do romansu Waltera 
Seotta”, dopiero w ostatnich latach rysy 
tego podobicistwą ujawnił wyraźnie i prze- 
kon;wująco. Dopiero na tle studyów prot. 


natrafia czytelnik na coś nowego, czego do- 


wiezu, ukazujące się w czasopismach, do- 
dajmy znów: głównie rozprawy i artykuły 
prof. Kallenbacha. Ale jeżeli nawet czytuje 
to wszystko, to jeszcze i tak w książce od- 
czuwa je w zupełnie inny, nowy sposób, bo 
| sau mie umiał z tych wiadomości i mate- 
jryałów zrobić tego użytku, który uczynił 
uczony badacz spacyalista, cała imdywidual- 
ność i twórczość poety ogarniający jednem 
przenikającem spojrzeniem wiedzy i serca. 

Pa rozdziale o „Panu Tadeuszu” przynosi 
już powa książka w stosunku do dawmej 
zmian nie wiele. Tu i ówdzie jakieś drobne 
dopełnienie, ale nio często, bo tu -materyału 
nowego przybyło nie wiele a stanowisko au- 
jtora wobec tych ostatnich 20 łat działalno- 
cśi Mickiewicza porostało bez zmiany. Ma 
æg wrażonie, że Mickiewicz tych lat, zwła- 
jszeza Mickiewicz od r. 1841 jest prof. Kal- 
lenbachowi — wprawdzie blizki zawsze, ale 
równocześnie jakiś obcy. Autor usiłuje go 
| o jak najlepiej, „patrzy w serce“ 
i sercem go sądzi, ale patrzy nań jak ksiądz 
w IV części Dziadów na Gustawa. Myśli o 
nien z żalem — do Towiańskiego z wyraźną 
niechęcią, Ch siał autor być bezatronnym 


tolik też badacza od głębszego 
aaae AEAN ki 


ekcył. 
Ktoby chciał na upartseo poczynić jakieś 
zarzuty książce prof. Kalenbacha, tenby 
mógł jej wytknąć np. zbvt lakoniczne tra- 
ktowamie niektórych drobnych utworów, a 
niektórych (jak bajki) zupełne nawet pomi- 
nięcie. Mógłby też rarzució to i owo amaj 
kompozycyi dzieła. Mógłby np. wyrazść py- 
tanio, czy wpiatanie rozbiorów poezyt w wą- 
tek biograficzny, jak prof. K. z mniejszymi 
utworami zwykle czyni, nie wprowadza w 
tok całego wykładu pewnego — chwilami 
przynajmniej — chaosu i czy nie lepiej by» 


dzie naogół widoczne u autora dażenie w 
tym kierunku, ale że nie jest konsekwan- 
tnie zrealizowane, więe powstaje taki n. p. 
fakt, że rozdział IV nosi tytuł: „Ballady i ro- 
manse“, „Grażyna — gdy tymczasem ts 
ballady i romanse z wyiątkiem „Dudarza* 
wszystkie już omówione zostały w rozdałala 
poprzednóm a tutaj już tylko na „Dudara 
i kilka ogólnych estetycznych spostrzeżeń 
starczyło materyału. Za to zań weszło znówi 
do tego rozdziału sporo niepzrewidzianega 
w tytule wątku biograficznego. 


A. 90 


„łeieimy jednak od siebie: niezwysje foGiiaty. 
jukie kelnerzy znoszą z winy A 
nie uwałniają ich od obowiązku uprzejen owi. 
któru w krajach ku'liwalnych przyjeia się wie 
od wczoraj. 


„-SGE 


Z Polski i ze świata. 


CG SIĘ NAM NALEŻY OD NIEMIEC. Przy 
rezulowaniu należności aliantów 6d państw cen- 
talnych z sum mających przypaść przy Toz- 
dziale poszezególnym państwom, Polska powin- 
na Otrzymać: 1) 860,000.000 mk., złożonych 
przez Niemców w bankach berlińskich na ra- 
chunek „Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko- 
wej“; 2) £ i pół miliarda marek w niemieckich 
hanknotaek, które będą wycofane z obiegu 
z chwilą wprowadzenia własnej waluty i 8) kä- 
ka miliardów marek z tytułu niezapłaconych 
przez Niemców rekwizycyj, nałożonych kom 
trybucyj ma miasta, jak również z tytułu strat 
wojennych. 

Jest niezmiernie ą rzeczą, ażeby na 
poczet przypadających Polsce należytości ed 
Niemieq, emtenta udzieliła Połace zaliczki, nie- 
abcdnej dla odbudowania zrajaowanego kraju, 
a przedewszystkiam jaknajprędzej dopomogła 
do ziealizowania 5-miliardowej we frankach po- 
życzki zewnętrznej. 

ŚWIĘCONE W WADOWICACH DLA RAN- 
NYCH ŻOŁNIERZY. Komitet samoobrony zie- 
mi wadowickiej donosi nam: W pierwszy dzień 
świat Wislkanocnych odbyło się święcene dia 
ranzvch żołnierzy w tut. szpitalu, urządzone 
przez Koło polit. Palek z darów, zebranych 
w Wadowicach, oraz po wsiach. Gotówkę ofia- 
rowuł komitet rautu z ezęści dochodu w sumie 
3.060 K., zaś komitet obrony narodowej ziemi 
wnadowiekiej 2.000 K: Do zebranych licznia re- 
konwalesceatów przemówił kapelan. Następnie 
generał Bijak i pułkownik Brilkner dziękował 
Paniom za trady i bezinteresowne zajęcie się 
urzadzeniem święconego dla tych bohaterów, 
którzy te pierwsze święta w wolnej Polsce zma- 
szeni byli spędzić z dała od rodziny. Święcone 
roznosiły panie w koszach po barakach. Ran- 
nych byłe ekoło 400. Każdy otrzymał strucię 
białą, fuat chleba, 3 jaja, kiełbasę, wędliny, 
papierosy, wino, Jakże inaczej wyglądały po- 
dobe święta w szpitalach austryackich, gdrie 
miliony koren, zbierane na te eele, niknęły 
w tujemuiczy sposób, a głodny żołniera dosta- 
wul ua pamiątkę notes, cygarniczkę lub 2 cień- 
kie. Z uzmaniem podnieść należy ofiarność na- 
szych gospodyń wiejskich, które dla polskiego 
żolnierzyka mie łsłowały jaj, masła | zboża 
Na cade stoi ofiarna gmina Wieprz. koło Andry- 
chowa, która może być przykładem dla mnych, 
uchviajosych się od tego obowiązku narodo- 
wcze. Pednieść należy cichą, a niestrudroną 
dzisiulność p. Gręboszowej i Wądołnej w zbie- 
rar | darów, rozdziału i wególse spiski nad 
chorymi żołnierzami. Podobne święcene edby- 
fo sie dla żełnierzy załogi tut. w koszarach 
Kościnszki 

Krmitet Pań pracuje również ofiarnie w go- 
spodzie żełnierekiej. gdzie sprzedaje się ber- 
batę ps 20 bal. szklanka í żołnierse spędzają 
pożyieczałe wieczory, czytając gazety, grająn 
w szachy, demino i t. p, zamiast włóczyć 


w rospodube muzyka 12 p. p. ; 
Mamy nadzieję, że wszędzie po miastach, 


gdzia stoją załogi, zajmą się Panie masze, tak Zawiłowskiege. Wszyscy trzej z rozporrądze- pier fstowy. 


mic'kie jak i wiejskie żołnierzom, którym, £ 
przykrością przyzna6 musimy, k 
sin wo za służbą jego $ 

POLSKIE ODZNACZENIE P. CLEMEN- 
CEAU. Tewarzystwo przyjaniół nauk w Po- 
znanju, as wniosek sekcyi lekarskiej, uchwa- 
llo nadać Jerzemu Clemenceau tytuł członka 
honorowege. Przesyłając tę uchwałę pierwsze- 
mu obywatelowi Francyi, Towarzystwo przyj- 
ciót nauk składa mu hoki. 

ARESZTOWANIE SZAJKI PRZEMYTNL 


RUWasIYM ae i 


' „GŁOS NARODY" s dnia 30 Kwietnia 1919 roku. 


l 
-i že aresztowano tam jedenaście osób: dwie wypowie wstępne kazanie. Przez cały miesiąc |sku szacunek. Wojna przerwała mu, zaledwie 


oW uay i dziewięciu 
ziwierdzono. zajmowały 
na linii: Rowel, Warszawa, Kielce, Oświęcim, 
trików, Wiedeń i odwrotnie. Wszyscy areszto- 
wani są Niemcami austryackimi, wszyscy byli 
wojskowymi, a dwóch z nich to byli oficerowie. 
Kilku aresztowanych zajmowało stanowiska 
urzedowe przy kolejnictwie polskiem i w elek- 
trowniach w Kowlu, Włodzimierzu Wołyńskiem 
i Radomiu, aczkolwiek żaden z nich nie umie 
po polsku. Przy aresztowanych znaleziono fał- 
Bzywe pieczęcie: konsulatu nmiemieck 

ckiego w Krakowie, konsulatu polskiego w 
Wiedniu, oraz dowództw okręgowych w Kra- 
kowie i Kielcach, oprócz pieczęci, znaleziono 
również przy aresztowanych różne sfalszowa- 
ne dokumenty, marrzruty, tusz, masą do wyra- 
biania pieczęci i t. d. 

BANDYCI W RADCMSKU. Z Radomska do- 
noszą: W piątek, około godz. 10 wieczór kilku 
uzbrojonych w brawningi bandytów dokonało 
napadu na handlarzy, przejeżdżających szosą. 
prowadzącą z Radomska do GideŁ Po obrzbo- 
waniu podróżnych, bandyci ukryli się w lesia, 
poczem w kilka minut później dokonali dru- 


giego napadu na przejeżdźającego z Gideł do. 


Radomska kupea, p. W. Rawę, któremu bandy- 
ci przyłożyli rewolwer do skroni, zabrali 10.000 
kor., oraz różne cenne dla niego dokumenty. 
Bandyci zbiegłi, nieścigani przez nikogo. 

ARESZTOWANIE AJENTA NIEMIECKIE- 
GO. Pod Częstochową aresztowano Józefa Na- 
pieraja, który agitował wóród włościan. zachę- 
cając ich do wyjazdn do Niemiec. 

NAPAD BANDYTÓW. .„Kuryer warszawski“ 
donasi: Między Grajewem a  Anugustynowem 
przejezdni ujrzeli w lesie dwóch ludzi, przywią- 
rznpvch do drzewna, zemdlonych z wyczerpania. 
Gdy ich oeucomo, opowiedzieli, te są kupcami 
i że napadli na nich bandyci, którzy po spęta- 
nit zrabowali im ekoło 100.000 rubli. 

ZEBRANIE BOLSZEWICKIE NA CMENTA- 
RZU. „Gazeta Kaliska* donosi: W Słupeckiem 
i Konińskiem od pewnego czasu bolszewicy sze- 
rzyli wśród ludności ngitacyę za pomocą prokla- 
macyi, broszur, odesw i t p. Jedną z główniej- 
szych siadrib bolzewików było m. Sjlupca, 
gdzie w tych dninch żandarmerya polowa are- 
sztowała około 90 zwolenników Lenina. Bol- 
gzewicy ostatnio urządzili zebranie na ementa- 
rzu prawosławnym w Słupcy; zarządzana tam 
rewizya dała niespodziewane wyniki: Skonfi- 
skowano dość dużą ilość broszur, proklamacyj, 
odezw i t p, ukrytych w probach. 

NADUŻYCIA W MONOPOLU WóÓDC: 
NYM. „Kuryer warzzawski* donosi: Dyrektora 
monopolu wódczanego Wincentego Nowickie- 
go aresztowanego pod zarzutem nadużyć w ka- 
sowości, oddano pod obaarwacyę psychiatrów 
do szpitała ćw. Jana Bożago. 

ŁAPOWNICTWO W WARSZAWIE. Z War- 


szawy tlomoezą: W tekn śledztwa, prowadze-: 


nego od trzech ziezpełna tygodni przez kemi- 


sarza nadzwyczajnego p. Anusza w sprawie: 


nocnych domów gry, ustalono dane, wskazu- 
jące, że komiearze policył kryminalnej Ed. 


Qiwdztwe obciążyło również urzędnika kancela- 
ryi naczelnego biura miłioyi miejskiej Janusza 


sia komisarza nadzwyczajnego Antsza, byi a- 


prokuratorya a 7 
oskarżonych do więzienia przy ul. Dzielnej. 
PRZECIW PASKARSTWU I LICHWTE. 
„Monitor“ donosł: Urząd wałki z Jichwą i spe- 
kulacyą niniejszem podaje do ogólnej wiado- 
mości, że w dniu wczorajszyza została umiesz- 
czona przy wejściu do bramy przy ul. Przeskok 
L 2 spocyalna skrzynka, do której publiczność 


Lindaer i Henryk Driortanowski pobierali sta- | bor 
siłę tę hargcze od włnńcicief szulerrd, tełerując w przesyżnną: 

pezmyślnie pe mieście. Uo nłedrista przygrywe ramiza ieh młbedłiwą  dsiałałność. Mastqpnio, ciu i sairaan, 

1 DWEL 


' dziel. 


. Zawiadomienia I komantksty. 

W CZYTELNI POL. ZW. NIEW. KATOL. 
jodbędzie się w sobotę dnia 8 maja b. r. o godz 
|p. 
‘zjazdu nauczycielskiego w Warszawie. Goście 
jwprowadzeni przez członków mie widziani. 

PODZIĘKOWANIE. Stowarzyszenie „Rodui- 
ina Bieroca" odebrało za wstawieniem 
PRA Solskiej Grosserowej od dowództwa dwor- 
„ca ejowegu w obliracyach pożycski polskie 
2z funduszu drogą dobrowolnych składek 0 
E- oraz od dowództwa miasta Krakowa z fan- 
| duszu zbieranego na wdowy i sieroty tol- 
rierzach polskich 1.000 K_ za które ar 
| Wydział składa serdeczne podziękowanie, 
| SPRZEDAŻ CUKRU. Mneistrat zawiadamia, 
że sklepy rejonowe sprzedają cukier od środy 
30 b. m. na 2-gẹ połowę kwietnia po pół kz. na 
osobę za odłączeniem właściwego kuponu legi- 
'tymacyi zbiorowej. Zarazem tarnacza się że 
odbiorcy od litery A—D zamieszkali w dz. IV. 
pobierający dotychczas eukior w sklepie Paw- 
łowskiogo przy ul. Szewskiej. mają obęcnie za- 
supywać cukier w sklepie rejonowym Chumo- 
ELF przy ul Karmelickiej L. 42. 
i I ZWIĄZEK CGRCDNIKÓW i j- 
ków przy uł. św. Tomasza L 87 w KEKO MIA n 
przaza członków, pp. właścicieli firm ogrodni- 
zek jako tet włnźciciełi sklepów kwiatowych i 
| iateresowanych, na zebranie miesięczne, maj 
się odbyć 4 maja o godz, 2 i pół po poł. Referat 
| wygłosi p. W. Malawski: „O oreanizacyi zawodo- 
wej ogrodniczej”, king ie P. W. Józefik o pod- 
niesienie i połepeteniu byta ogrodników w Poleca. 

TENIS W „SOKOLE. Boisko tennisowe zostało 
dniem dzisiejszym otwarte. Zamówienia godzin 


z 


do gry przyjmuje kancełaryn Soko} żienni 
prócz niedziel | świąt, ol godz g do 8 Wj 
zorem. 


POMOC DLA JEŃCÓW I INTERNOWANY 
D GALICYI WSCHOD, By wżyć położeniu je. 
ców 1 internowanych tej i tamtej stroniB frontu 
11 nmożliwić przesłanie im podarków, oraz kore- 
spondencyi na drugą stronę frontu, strony wojują- 
| ca, nawiąznjąc podjęta właśniu rokowania da po- 
stanowień umowy z 1 łatego br, wyraziły swą zgo- 
da by dary te i korespondencye przesłane zostały 
„do miejso przeznaczenia ze zbiorowym transpot- 
er pod opieką Pieangj polsze-ukrzińskiej ko- 

Msyi | reprezentanta miedzynnre z ; 
|Kmyia 'drynnredowego Czerw, 

„Aczkołwłok dzień wyjazdu komisyi na strone 
,ukrzińską nie jest inszcte Nz. jednak, 
| e7 dać możnoćč wszystkim inieresowanym korzy- 
|stania z jej using, podaje się do owszechnej wia- 
, lamoścj, te: 1) wszystkie przesyłki przeznaczone 
idia jeńców | bnternowanych, oraz zatrzymanych 
tamże przez wypadki wojenne, należy zaopatrzyć 
tw wyraźny napis na liście przesyłkowym: „Prze- 
'ynaczone na drugą stronę frontu dia N. N. jmi 
ji nazwisko Obeczie w.. (adres nada- 
Fey) 2) Do opakowania zaioa gie skrzynki dre- 
wniane Inb worki Ciężar jednej przesyłki nie mn- 
žo przenosić 15 kę. $) Do każdej przesyłki naloty 
dołączyć na csobnym arkuszu: a) dokładny wykaz 
zawartości. odbiorcy (sdroęata), e) adres 
|" i RE „poź wiadczam zorza wy- 
' Yazcze przedmiotów aikuj 
wykreśliłem) = ON 1919, podpis. Wobec komi 
syi mieszanej”... Arkusz ten ma hyć przytwierdzo- 
ny do pakietu w taki Sposób, by mógł być latwe 
uszkodzenia oddzielony. 4) Wykluczone Ba 


ed 
i £ emeu 
Nstomiagt zalea się do przesy- 
kier, suchary, mleko kop- 
Tna Owoce suszone, ezoko mydlo, 
szezotki do zębów. nici, bieliznę, odzież, pa- 
kartki, środki dezynfekcyjne i td. 
Przesyłki pieniężne mają być 


. denen 
delka, 


| Listy i pieniądze. 


mało zajmują resztowani ( omadumi w areszcie centralnym. Przesłune do prerydyum Czerwonego Krzyża i 
Obecnie przóknzazo kh władrom sadowym ti 
przetransportowanie 


stem pieniężnym z wyraźnem oznaereniem wodlu 
UdP b od za | wykarem wsdlug ustępu trze 
. ciego. fe powinny przekraczać kwoty koron. 
|Komiava zabierze wreszcie listy ctwarta i za0Tu- 
jtrzone adresem nadawcy, które składać moćna 
jw prezydyum QCzerw. Krzyża w Krakowie. Dzień 
iwyjszdu i skłąd recczonej komisvi podzuy będzie 
iw Awonim czasie do powszechnej wiadnrietci, 

| Zarazem „zauważą się, że równocześnie na po- 
|rrądkn dziennym rokowań znaiduja się wymiany 
'inwalkiów, wzajcmnego uwolnienia  ipternowa- 
jnych, pomocy sanitarnej dla raunvch i chorych, 


Ków W KIELCACH. „Gazeta Kielecka“ domo- może wrzucać zawiadomienia, o wszełkich na- | craz pieniężnej dla naszych urzedników i insty- 


Tan Sa WER WE EE OOOO 


Zeręwme możnaby się też woiezuś i o nio- i 


dużyciach, mających związek z lichwą i Bpe- 
kulacyą. 

ZAMORDOWANIE POLICYANTA. Z Piotr- 
kowa donoszą: Daia 23 b. m. kolo Glinianek na 


hnmanitarnych. W tym celu wyasrzrował 
ad warszawski odpowiednie fuuduszs, a gon, ko- 
misarz rządowy przy Czerw. Krzyżu przyrotowu- 
je przesyłkę opatrunków, lekarztw i Grodków po- 
kreeplających. 


tucyj 
rz 


które imterpretacye i sądy. Oxy się jednak Bugaju ofiara zemsty opryzzków padł policyant| Strony rokujące gwarantuję sobie nawzajem 


kr: wa wszystko, czy nie na wszystko go- 
dzi w kkłążee prof. Kaloe"acha, każdy ni» 
uprzeleany musi przynnąć, że tę Isiążkę 
cze: ? wietyfko z pożrtkiem wielkim, ale i 
* zraszeniem czasom, a przez cały Ciąg 
ureviemiwością. Pierwszy daja ru.iegła 
"pelen gwiara w 
toome wictostronma jepo badań. Drugie 
«yralnje jege poho emoi umiłowanie Mio- 


ne 


poszrski talent. 

Toa wakat znajdzia zawsze ksżdej 4 rze- 
zy | włimośri i czynności i stanu właściwe 
| nejwlrewiedniejsze miano; wszystko wy- 
loży jame + po prostu a stylem doskonale 
poto-zyskyma i harmonijnym, wybormie łą- 
erem pierwiastek intel z Wózu- 
ciowym. Swa prof. Kallenbacha umie być 
zerówne jasnym, kiedy chee uczyć, jak i 
sęknym kiedy chee wzrusrać; a nudnym 
nie jest nigdy. 

li.ec4 io vaš w książce o Mickiewiczu 
szczowótnie wiefkiej wagi. Stanowisko bo- 
w m lUeokiewicza w listoryi Ducha polskie- 
zo bot tiege rodzaju, że pisanie e nim po 
we *lvie ezasy bydzie zawierało w sobie 

-7 popgandy. Kto pisze o tym Człowie- 
«i ten ches, czy nie chce bęCzie zawsze 
wieiyfxo łiwtorykiem i estetą, ale zarazem 
mo listą i nanczycielom naiodu. Dobra 
L«u"xa e Mickiewiczu będzie zawsze miała 
norz naakowego tal:że i społeczny charak- 
ter. Became putryotycznvm czynem. Owoce 
w synu bedą oczywiście zależne przede- 
v- zkiean od poczytności; a ta zaów zale- 
wy 6d tege jak jest książka napisaną. Otóż 
kaika prof, Kalenbacha napisama jest tak, 
me uaptwne czytać ją będzie kady inteli- 
wsny Połak, żo wnet młody człowiek bg- 
dao a wstydził przyznać, że tej książki nie 
czy lał, JÓZEF UJEJSKŁ 


Józet Mankiewicz. Patrol milicyjny 

tam grupę podsjrzanych, którzy się nad ezomś 
naradzafńi. Na widok zbliżających się mójlicyan- 
tów chradująey rozpierzchii się. Postanowiono 
urządzić obławą. Jeden z milicysntów wstapił 
do mieszkającego w pobliżu policyanta powia- 


ka naboi. Atofi Stankiewicz pos 
udział w qbławie i ścigał jednego z zaskoczo- 


¿z 'Trzesią wrczmie sprawia wybitny nych, który biegł w stronę Bupaja. Uciekający 
izaczaił się za płotem i gdy nadbiegł Stankie- 


wica, strzelił de niego z rewolweru, trafiając 
go w głowę. Do leżącego na ziemi przybiegł 
oprysrek | wyjąwszy Mu z rąk karabin, uđe- 
ruył go kolbą w głowę. Ciężke ranionege od- 


stawiono do szpitala, gdzie go opatrzeno; atoli | 


4 


Stankiawiex 
zma z Tan. 


poleona Cybulskiego, złożyła: na obia- 
dy dla biednych słnchserów Uniw. Jagiełl. 40 
KE. p. Amalia Kleinbergerewa. 

ZAMIAST WIEŃCA na tmmnę é p. prof. 
Napoleona Cybulskiego, na cele K. B. K. złoży- 
ła rodzina Lepszych 50 koron. 


me sdzyskawszy 


Wiadomości kościsise. 


NABOŻEŃSTWA MAJOWE. Dziś (30 kwie- 
tnia) wieczorem o godz. T roz]'OCznĄ SiĘ W Da- 
szych kościołach nabożeństwa majowe na cześć 
N. Maryi P. . wystawieniem N. Sakramentu i 
procesy% W wielu kościołach widać już przy- 
strojone „ołtarze majowe“ w rieleń i kwiaty. 
Bardzo pięknie przedstawia się ołtarz, przygo- 
towany na nabożeństwo majowe w kościele 


` Maryackim, obity niebieckim płuszem z bałdachi- 


mową kotarą i złocistą u góry koroną, pod któ- 
rą ustawiono figurę Matki Boskiej £ 

kiem Jezus. Pivrwsze nabożeństwo majowe od- 
prawi tam dziś Ka. infułat Wądołny, a jutro 


avohoduy przewóz nrzedmiotów na drugą strong 
frontu t ich rezdział między polrzebujących. Wy- 
jazd komisyi nastąpi prawdordchnie z pOce$- 
tkiem miesiąca maja. 

Przyjmowanie przesyłek Í korospondenzyi nsku- 
teczniać będzie, poczawszy od Środy 30 h. m.. co- 
„dziennie między godz. 10 i pół a 12 i pół w połu- 
Śnie, Powarzysiwo pieki nad ofiarami wojen kre- 


akzosie przedmiotu i grum- towego Stankiewicza, aby wriąć od niego Kil- |sowych w Toksa biura prezydyalnogo Czerwo- 
wziać i nego Krzyża przy ml. Podzieków 16 (Inststut 


! Maryi). 

NEKROŁOGIA. 
| t Dr. Edward Szwarcenberg- 
ICzerny, znany w Krakowie lekarz, umarł 


2 b. m., zaraziwszy się tyfusem plamistym u 
jednego z paeyentów, któremu pospieszył z po- 
mocą lekarską. 

Zmarły lekarz był dzieckiem Krakowa. Tutaj 
odbył stadya lekarskie, potem praktykę jako 
sekundaryusz szpitala tw. Łazarza, wreszcie 
zajmował stanowisko zasiępey konsulenta sa- 
:nitamego w dyrekcyi kolejowej. Podczas woj- 
ny powołany do sanitarnej służby wojskowej, 
,eddał miastu i krajowi rzetelne usługi, czuwa- 
jjąc nad transportami wojsk, przechodzącemi 
jprzez Kraków i podejmując środki przeciw za- 
wleczoniu chorób epidemicznych. 

t Wojciech Cachel, zasłużony peđa- 
|g08 w gima. O. O. Jezuitów pod Chyrowem, na- 
„Btępnie w Wadowicach, w V. gimn. 
(w Krakowie i gimn. żeń. im. królowej Jadwigi, 
członek wielu towarzystw oświatowych i hu- 
manitarnych, zmarł w Rzeszowie 19 kwietnia 
b. r. w 55 roku życia. Wysoko ceniony” przez 
kolegów i znajomych dla pięknego charakte- 
ru, kochany serdecznie przez młodzież dla zna- 
komitych przymiotów naaczyciała-wychowaw- 


cy. Znawstwo literatury i języków klasycz- 


nych oddało mu wiceprozesurą w kole filolo- 
gów Uniwersytetu Jągiell. W dowód uznania 
Zeb PowIĄkY Sa Bada kojca fiero. 
wnictwo gimn. w Tarnopołu 1918 r. Energią, 
„delikatuością i taktem zdobył na tem stanowi- 


my- Polsce Jasrs Góra, wi 


inężczyzn, Która, jak będą głoszone w czasie tych nabożeństw kaga- |rózpoczętą pracę hen na kresach, zrujnowała 
się przemytnictwam nia o Matce Boskiej przez uproszonych kazno- | doszczętnie dorobek, a ciężka choroba nastę 


pnie powaliła go na łoże boleści i przecięła 


| Qznśó jego sacnej pamięci 
Nauka, Hteratura, Sztuka. 


| WYDAWNICTWA JASNOGÓRSKIE. W 


czas wojny ouropejskiej“ | „Drogowskazy z Ja- 
enej Góry dla młodej Polski". Pierwsza stawia 
przed oczy czytelnika szczegółowy i interese- 
jący obraz tego, œo przeżywała nasza Świątni- 
ca narodowa podczas ciężkich lat wezechiwia- 
towej wojny. Obraz ów obejmuje nie tylko dzie- 
drinę religijną, lecs także polityczną i spolecz- 
ną i jest pierwszem źródłem, z którego naród 
polski zaczerpnąć może prawdziwych wiadomo- 
ści o tom, eo go obchodziło bardzo, © czem 
wiedzieć pragnął, a z nikąd dowiedzieć się nie 
mógł Czyjeż bowiem serce nie drżało na myśl, 
że Jasna Góra, ta nasza droga, ukochana Ja- 
ana Góra, znajduje się w ręku Prusaków? czyjaś 
dusza nie wyrywała się do stóp Maryi Czesto- 
chowskiej? kto z uięsknieuiem nie wyczekiwał 
prawdziwych wieści od stóp Jej tronu, rwłasz- 
cza, ża krążyły pogłoski najstraszniejsze! A 
temuż pragnienia połskiego serca czyni zadość 


We książka niniejsza i to właśnie stanowi jej fe- 


nomenalną wartość, która ją wybitnis wyró- 
tnia z pośród wszystkiego, co kiedykolwiek 
zdarzało się czytać o Jasnej Górze. Wszystko 
to bowiem byłe mniej lub więcej znane kaido- 
mu inteligentnemu człowiekowi, podczas gdy 
w książce, e której mowa, kaśdy znajdzie nie- 
jedno, o czem wie dowie po raz pierwezy, książ- 
ka ta bowiem, jak powiedziano wyżej, jest 
pierwszem źródłem, ndziełającem narodowi nie- 
jednej ciekawej i zupełnie pewnej wiadomości 
z ostatniej doby. Polecamy więe serdecznie 
książkę wspomnianą czytelnikom  naszynk 
miech ona sis znajdzie w rekach kaśdego Pola- 
ka, miłującego Jasnę Górę, a stanie się dlań 
nowom ogniwem, które gą jeszcze siiniej z0- 
spoli z tem Sanktuaryum naszego narodu. — 
Książka ta będzie zawierała iliustracye Matki 
Boskiej na miejsca nieistniejącego jat pomni- 
ka Aleksandra IL, klagatoru, a iakżę I O. O. 
Paulinów. 

| Drugie dziełko — to zbiór przemówień człon- 
ków organizacyi religijno<poiocznych, zawią- 
zanych na Jasnej Górze podczas wojny. Zna.j- 
dujemy tam niemało zdrowego ziarna, szla- 
ehetnego polotu i głębi duchowej. Podzivriać 


ły się rozwinąć i urobić nietylko duchowe, nie 
'f umysłowo, społecznie i w duchu obywatel- 
skim. Dziefie te, jak wskazuje tytuł, przezna- 
ezone jest dla młodej Połki, treść jego wszakże 
nadaje się dla młodzieży wogóle, a |! dla każde- 
go, miłującego Ojczyzną, przedstawia interes 
niemały, gdyż wskazuje, jaką we kobietę-oby- 
watelzą ehca przygotować zmartwychwstałej 
swej tradycyi wis- 
kowej ostoi ducha narodowego, Strażniczki naj- 
szczytniejszych ideałów katolika-Połaka. Z tych 
wise wszystkich wzzlędów - działko powyższe 
zasługuje na jak najszerszg rozpowszchnienie 
i spodziewać się moina, że ogół polski odnie- 
sie się doń z urnaniem i życzliwością. Obydwa 


te dzełka nabyć można: na Jasnej Górze, w cia 


księcarmiach Gebethnera i Wolffa, oraz w „Ga- 
zecie Świątecznej” w Warszawie. AA 
NOWE KSIĄŻKI. 

Dr. Franciszek Gawełek. Konik 
Zwierzyniecki. Za studyów nad zabawami ła- 
dowemi. Kraków, 1919, 4", str. 59 z illustr. i m- 
tami w tekscie. (Odbitka z Rocznika Krakow- 
skiego). 


Napoleon Cybulski Psychofizyologi |, 


cune podstawy przewrotów społecznych. Z ro- 
zmyślań nad społecznem 
Kraków, 1919. 

Wład. Smoleński „Naród polski w wal- 


ce o byi“. Nakł M. Arcta, Warszawa, 1919. 


Kal , 
| Wiadomości gosnodarcze, 


' PRZEKSZTAŁCENIE FILII BANKU AU- 
STRO-WĘG. Dyrekcya okręgu skarbowago w 
Krakowie donosi: Na podstawie uchwały Rady 
ministrów z 23 kwietnia b. r. w sprawie prze- 
jęcia Ńlii Banku austro-węgierskiego, znajdują- 


cych sẹ na obszarze państwa polskiego, podało |: 


tataj ministerstwo skarbu, że filie powyżej wy- 
mienione Banku w Krakowie, Lwowie, Bielsku, 
Jaroslawiu, Jaśle, Nowym Sączu, Przemydu, 
Rzeszowie i Tarnowie odtąd mają się nazywać 
„oddziałami Polskiej Krajowej Kasy Pożycz- 
kowej“. 

PRZEJĘCIE FILIJ BANKU AUSTR. WĘG. 
PRZEZ POLSKĘ. „Monitor Polski“ ogłasza roz- 
porządzenie Rady ministrów © przejęciu Filij 
Banku austro-węgierskiego, znajdującyeh się 
na obszarze państwa polskiego. Rozporządze- 
nie postanawia między innymi, że istniejące na 
obszarze byłego zaboru sastryackiego fiie 
banku austro-węgierskiego, 
banku uniezależnione. Równocześnie znosi się 
instytucyę polskich kor rzy rządowych przy 
Banka austro-węgierskim. 
| „CZASOPISMO GÓRN.-HUTNICZE*. Treść 
zeszytu 3-go: Inż. Franciszek Drobniak: Węgieł 
jako postulat żywności państwa polskiego. Dr. 
Jau Nowak: Memoryał w sprawie gazów zie- 
mnych okolie Krosna. Aleksander Styczeń: O 
ekeploatacyi gazów naftowych. Dr. K. Tołwiń- 
ski: Sole potasowe. Polepszenie bytu urzędni- 
ków pracujących w przemyśle węglowym. Sta- 
nisław Kamiński: Przemysł górniczo-hwtniczy 
Galicyi w latach 1912 do 1918 na tle dat opta- 
tnicgo pięćdziesięciołecia. Windomości błeżące. | 


życiem  człowieka.| 


zostają od tegoż|; 


Litwa za przyłączeniem da Polski 


Wilno. P. A. T. W dniu 27 kwietnia odb 


się w budynka poeyrkowym na Łakiszkan? 
wiec ludowy, w którym wzięło udział akisła 


mowoców. Wszyscy mowey żądali w swych 
przemówieniach erganicznego zespolenia g 
Polską, poczem wśród entuzyastycmyych 6- 
krzyków uchwalono następującą rezocyg 
Zebrani w dniu 27 kwietnia na wiecu mis- 
szkańcy Wina i jego okolicy wyrażają nie- 
złomaą wolę i najgłębaze życzenie, aby zie- 
mie nasze oewobodzone przez dzielnych na- 
szych żołnierzy stanowiły nierozerwalną car 
łość z resztą ziem polskich, jako jedno wspól. 
ne państwo. Żądamy przyspieszenia wybo- 
rów do sejmu w Wirsza nie. ponieważ do- 
tychczae uie mamy tam posłów z ziemi na- 
szej Wies wyraża cześć dla polskiej armii 
i wsvywa najcoręcej każdego prawego syra 
ojczyzmy, aby wstąpił w szeregi jej obroń- 
ców. Następnie uchwalono wysłać telegram 
do reądu i sejmu z wyrazami hołdu i wdzię- 
czności ma oswobodzenia Telegram kończy 
się słowami: „Niech zyje rz3d! Niech żyje 
sejm! Niech wyje wódz armii! Niech żyję 
Polska!“ 


Delegaci Seimu na Litwie. 


Wilno P. A. T. Członkowie podkomiteta 
komisyi sejmowe] wojskowej dla frontu pół 
nocnego przybyli do Wilna w niedrielọ dnia 
27 kwietnia o godz. 7 rano. W skład pot- 
komitetu wohodzą poa Bagiński Dąb- 
ski Erdmann MichalakiZiemie- 
eki Całonkowie podkomitetu wyjechali w 
Warszawy w piątek popokidna pociąciama 
zwykłym z dworca wiedeńskiego, a naza- 
i= o godz. 10 przedpołudniem przybyli de 


A podróż, 
oswobodzonym załadwie od kilkku dni od na- 
jardm bolszewickiego, niemożliwą jest jo 
szcze ROrmsina komunikacya kolsjo — 
Tegosamego dnia o godz. 7 wieczorem przy- 
był nadzwyczajny pociąg do Lidy. Tutaj 
członkowie podzomitetu se względu na za- 
cięte wałki stoczone z bolszewikami, udali 
się na zwiedzanie miasta, aby zasięgnąć in- 
iu mieszkańców. Lariność 


ża i 
gzieaie poftącmała się x Folaką, Komiaa 
powiat p i oówiad 
czył na epecyalns $ wskutek po- 
parcia, jakiege częćć ludności żydowskiej 
utzieliła w ciągu wałki ho mewikom, p że 


żydów. imienny spis zabitych f pocho- 


łubowicza podał się do dymisyi. Obecnym 
premierem jest Markow. 


omisya 
dzie narodcwej opracowała następujące 
formy dla Ukrainy zachodniej 1) Grrata 
prywatne oraz ziemie martwej ręki przewyż- 
szające swą powierzchnią pewne maksimum, 
zostaną wywiaszczone. 2) Przy podziale 
wywłaszczonych, będą uwzględnia- 
ni przedewszystkiem żołnierze mwalidźi w- 
kraińsoy, którzy brali udział w wojnio prze- 
ciw Polsce. 3) Grunta znajdujące się w rg- 
kach spekulantów -olwych zostaną wywi- 
szczone bez względu na ich wielkość. 4) Za 
zostamie cała ich wartość, za większe posia- 
dłości tylko powien procent, ziemie zaś prze- 
wyższające swą powierzchnią „maksimum“, 
zostaną wywłaszczone bez wynagrodzenia, 
5) Prawa wierzycieli rostaną nienaruzona, 
tylko procenty za eras wojenmy zostaną 
zmniejsśdna. 6) Większe lasy przechodzą ma 
własność państwa, mniejsze mogą pozostać 
prey dotychczasowych 1 z tem, 


bydła. 7) Termin wywłaszczenia oznaczy 
Ukr. rada narodowa. Do tego czasu nie wol- 
mo posiadaczom gruntu sprzedawać swej 
własności, lub obciążać diugamá. 


Armia Hallera przybywa. 


Warszawa. P. A. T. Dzisiaj o godm. 9 rana 
przybył do Warszawy dowódca I. korpusu 
wojsk generała Hallera gen Audry wras 
ze sztabem towarzyszących mu w drodze £ 
Paryża oficerów francuskich i polskich. Gan. 
Audryego powitała na dworeu deleracya 


Mr. 4. 


gł! 


OS NARODU“ r dnia 30 Kwietnia 1919 roku. 


wojsk gen. Hallera oraz członkowie zarządu |60 niemieckich dełgatów pokojowych przy- dodatkowe w sprawie rozbrojenia i zarzą- 


miasta z prezesem inżynierem Dizćwieckim i 
z prezesem Rady ministrów p. Balińskira na 
czele. Orkiestra odegrała Hymn polski i Mar- 
syliankę. Gen. Audry w towarzystwie swego 
orszaku wojskowego i pp. Drzewieckiego 
i Balińskiego" udał się do hotelu „Polonia, 


Piłsudski do armii. 


Warszawa. P. A. T. Naczelnik państwa 
wydał wastepujący rozkaz dzienny: “ 

Żołnierze! W niespełna dwa tygodnie Ime- 
stwem i qzielnością zmieniliście stosunki na 


(było do Wersz!tu. Zajać żadnych nie vylo. 
Paryż. P. A. T. Poincare przyjął ped 


tzyjęciu wyraził sie, że odniosi wiażcnie 
z A 4 , 


(południem pewzceo dyplomata który po 


„dzoń przóciw tym, którzy stawiają opór li- 
NZ wargiów. Teast traktati mzyjdo w 
fonnis ZAprODowowwacj. 

Na końcu posiedzenia oświadezył się Pi- 


liż traktat pokojowy będzie zakomunikowa-|chon za tem, aby także ks. Monaro umie 


lay delegacyi niemieckiej w piątek albo w s0- 
botę. Niemcy zaznajomią się z tekstem tra- 
ktatu pokojowego po posiedzeniu plenarnem 
i tajnem, w którem wezmą udział przedsta- 
wiciele 21 państw sprzyiwierzonych i zą- 
przyjaźnionych. 

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakow- 
skiej z Paryża dn. -29 b. m. Komitet reda- 


Wschodzie Polski. W niespełna dwa tygo-  Btyjny ukończył tekst proliminaryów poko- 
dnie przerzuciliście zagrażający front na do-  Jowych. Delegacya niemiecka w komple- 
bro kilkadziesiąt kilometrów, zdobywając jcie przybędzio do Wersalu we wtorek lub 
przytem niezwykle ważne punkta wojsko- |we Środę, W kołach dyplomatycznych są- 
we, jak Lida, Baranowicze, Mi-|dzą, że tekst prelirinaryów pokojowych bę- 
cekiewieczowski Nowogródek, a dzie można zakomunikować delegatom nie- 
przedewszystkiem oswabadzając stolicę kra- | miockim w piatek Inb w sohoto. 


seić na liście neutralnych, którzy baig we- 
zwami do przystąpienia do Lisi. 


Układ o Związek ludów. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. biuro koresp. donosi 
z Loudynu pod datą 29 b. m.: Wczoraj został 
logłoszony tekst układu oo do związku ludów. 
Wiele postanowień było już półoficyalnie poda- 
nych do wiadomoćci. Oprócz 32 pierwotnych 


tycy niemiecęy przedstawiali panu Alize ko- 
nieczność przyłączenia niemieckiej Austryi do 
Niemiec. Podobno misya zamierza odwiedzić te 
obszary niemieckie dawnej Austryi, które 20- 
stały okupowane. 


Przeciw imperyalizmowi czeskiemu. 


Wiedeń. P. A. T. „Vienna Bulletin“ za- 
mieszczą rozmowę z wybranym przez zgro- 
madzenie narodowe Słowaków w grudniu 
roku zeszłego prezydentem republiki Slo- 
venska Kraina, Dworcakiem, który wystą- 
pił ostro przeciw imperyalizmowi czeskie- 
mu, stwierdzając, że określenie Czechoało- 


członków, zostanie jeszcze wezwanych dalszych, wak jest najnowszym wymysłem. Dr Kra- 
(18 państw, między niemi Holandya — do przy- | marz, który był ma pięciu kongresach pan- 
;stępienia do związku ludów. Głównym punktem  sląwistycznych i profesor Masaryk, który 
układu związku ludów jest ten, że. naród, któ- | uczestniczył w 30 panslawistycznych kom- 
ry z pominięciem traktatu ucieka się do wojny, gresach nigdy zapewne nie spotkali się tam 
ipso facto uważa się jako naród, który wyda- 7 tafciem określeniem i obecnie utworzyli 


ja Wilno. Wróg pobity ucieka zdezorga- 
nizowany na wszystkie strony. W imię oj- 
czyzny, która was na obronę swoich kresów 
wyslała, dziękuję wam za waszą pracę, za 
wasze żołnierskie trudy. Kampania wiłeńzka 
przez was wygrana. pozostanie na zawsze 
jodua z piękniejszych stronnie naszej histo- 
ryi wojskowej i każdy z was może bye du. 


mny, że w niej brał udział. Szczególniej dzię: 


źuję generałowi Szeptyekiemu, który 
swoją, cucrgią i uporczywą wolą doprowadził 
do zajęcia Baranowicz i równolegle pulko- 
wnikowi Rydzowi Śmigłemu, który 
pomimo wielkich przeszkód technicznych 
doprowadził na czas swoje podjazdy do 
Wilna i ostatecznię wygnał wroga ze sto- 
licy, a przedewszystkiem jednak podnieść 
muszę działanie oddziału jazdy pod dowódz- 
twem pułkownika Beliny-Prażmow- 
skiego. Świetnie prowadzona jazda we 
wspuriałym marszu obeszła cały układ sił 
wroga, aby z tyłów wpaść do głównego sic- 
dliska wszystkich władz bolszewickich. — 
Śmiałym i nagłym napadem zajęła ona mia- 
sto z ogromnymi zapasami materyału wo- 
jennego i utrzymała je pomimo ogromnej 
przewagi wroga aż do przyjścia piechoty. 
Jest to najpiękniejszy czyn wojenny, doko- 
nany w tej wojnie przez polską jazdę. Dzię- 
kuję za to pułkowmikowi Belinie Prażmo- 
wskicmu i jego szefowi sztabu majorawi 
Piszkorowi. Wszystkie nasze prace wojen- 
ne zależały jednak od sprawności kolei, bez 
których utrzymanie wojska było w zniszczo- 
nym kraju zupełnie niemożliwe. Jeżeli cała 
operacya się udała, jeżeli najśmielszń i naj- 
dzielniejsza praca żołnierza nie poszła na 
marne, zawdzięczamy to pracy naszych 
dzielnych kolejarzy. Budowa zerwanych mo- 
stów, szybkie uruchomienie linii kolejowych 
ze zdobyciem materyału kolejowego, to ich 
zasługa, a przedewszystkiem zasługa ich 
energicznego naczelnika majora Brzozow- 
skiego. Całe wojsko na równi ze mną z 
wdzięcznością wspominamy jego pracę, od 
której zależało. nasze życie. Żołnierze! Woj- 
na jeszcze nie skończona, czekają nas nowe 
prace i nowe trudy, lecz po tem świetunem 
zwycięstwie ze spokojem i z pewnością pa- 
trzę w przyszłość, będąc jej pewny. Jeszcze 
raz dziekuję wam wszystkim za Wilno, Li- 
dę, Baranowicze i Nowogródek. Rozkaz ten 
przeczytać przed frontem kompanii szwa- 
dronów i bateryi. 
Lida, dnia 28 kwietnia, 
Józef Piłsudski, 

y 


Niemcy W Paryżu. l 


Wiedeń. P. A.T. Wied. biuro koresp. do- 


nosi z Paryża: Reuter donosi dn. 29 b. AF 


Szpitalna 40. Szpitalna 40. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 

szych cenach. s== 


Również sprzedaje się na 
SPŁATY MIESIĘCZNE. 
1708 


Wspaniała Wystawa Kwietniowa, 


|. A 


Obecnie: 


20 mórg, blizko kolei z budynkami i obsiewami 
w Galicji środkowej do sprzedaaia. Zgłeszenia pod 
„Mosarz " dn Birra egloszeń „LOT'S Kraków, Rynek - 


główny 7—8, oficyna. z 1 29 


Wiedeń. P. A. T. „Reichspost* donosi z Ge- 
newy: Przedstawiciele prasy francuskiej zapro- 
szeni zostali na dzień 1 maja po południu do 
Ministertewa spraw zagranicznych. Rząd apo- 
dziewa się, że do tego czasu znać będzie dokła- 
dnie stanowisko Niemiec wobec warunków po- 
kojowych i będzie mógł poinformować prasę 
co do kwestyi zawarcia pokoju względnie od- 


roczenia rokowań. 
w godzimach porannych przekroczyły Unię 
NIEMCY JUŻ WYJECHALI naain w Karyntyi i zaskoczyły woj- 
Berlin. P. A. T. W niedzielę popołudnia ska krajowe, które zabezpieczały granicę. 
wyjechała niemiecka delegacya pokojowa do Jak wiadomo linia demarkacyjna została 
|Paryża. Pociąg składał się ztrzech wagonów swego czasu ustaloną przy współdziałaniu 
| pierwszej klasy, dwóch wagonów sypialnych komisyi amerykańskiej, aby położyć kres 
[i jednego wagonu bagażowego, który był za- starciom na granicy. Na całej linii od Voel- 
plombowany. Ogółem wyjechało 60 osób, w kermarktu aż do Villach rozpoczęli połu- 
tem 20 kobiet, jako personal biurowy. Dwo- | dniowi Słowianie wałkę. Natychmiast po na- 
rzec kolejowy obstawiony był wojskiem i, dejściu tych wiadomości urząd spraw zagra- 
tajna policyą. O godz. 5.30 popołudniu wy- | nicznych założył u posła Królestwa Serbów, 
ruszył pociąg z dworca poczdamskiego, u- Chorwatów i Słoweńców Pogacznika pro- 
dając się w kierunku Magdeburga do K oœ test przeciw przekroczeniu linii demarka- 
lonii, gdzie przybył o godz. 3 rano. Tu.cyjnej i zażądał wycofania wojsk oświad- 
przyjęli delegatów niemieckich przedstawi- czając równocześnie, że nie wypełnienie te- 
cicle rządu francuskiego. Wkrótce wyruszył go Żądania równałohv się aktowi nienrzv- 
pociąg w kierunku Charleroy. jacielskiemu. Poseł Pogaczmik wystosował 


s , d do Beleradu natę werbalna. Równocześnie 

A wszystkie misye ententy w Wiedniu zawia- 

Granice poisko-niem. ustalone. |yszystkie misvo ententy w Wiedniu zawia 
Paryż. P. A. T. Havas. Między sprawami miecko-austryackiego. Rząd zwrócił się do 
juź rozwiązanemi i uiętemi w artykuły ira- nich z prośbą, aby sporny obszar w Karyn- 
|ktatu pokojowego znajduje się ustalenie tyi został obsadzony przez wojska jednego 
granic niemieckich wraz z rozgraniczeniem | Z państw neutralnych i aby pod osłoną te- 
polsko-niemieckiem. igo państwa odbył się plebiscyt. Rada gabi- 


| w E y się nal warunkami, 
ini A jakie obecnie wytworzyły się dla transpor- 
stalut Ligi narodów. Itów żywnościowych, n rządowi w 

Wiedeń. P. A. T. Biuro korespondencyjne | jowemu odpowiednich upełnomoenień i po- 
i donosi z Paryża pod datą dnia 29 b. m.: Na lecita ministerstwu spraw wojskowych po- 
wezorajszem pełnem posiedzeniu konferen- ,czymienie koniccznych kroków dla ochrony 
cyi pokojowej rozpatrywano projekt Ligi na- | obszaru granicznego. Rząd miemiecki Au- 
rodów. Przedłożone sprawezdamie dotyczyło stryi spodziewa się, że Stany Zjednoczone, 
zmian w tekscie opiewających, że członek które swego czasu pośredniczyły przy za- 
ligi może z niej wystąpić jeżeli dwa lata na- |warciu zawieszenia. bromi, zainteresają sią 

ia |także dotrzymaniem tego układu. 


| przód ceanzce RA e głosowania 
muszą onywame ogłośnie oraz, p a A 
Groźba przesilenia rządawega. 
Wiedeń. P. A. T: Komisya Zgromadzenia 


że ą Hgł jęst Genewa, lecz może być 
innej 
Narodowego dla spraw sovyalizacyi, przyjęła 


je wojnę wszystkim członkom związku. 


Atak pot. Sławian na Karyntyę, 


Wiedeń (PAT.). „Deutsch Oesterreichi- 
sche Korrespondenz“ donosi: Wojska połu- 
dniowo-słowiańskie we wtorek dnia 29 bm. 


oma przemiesioną do każdej 
wości oraz, że wykluczenie członka jest tyl- 


aiątek ziemski 


ko wtedy możliwe, jeżeli naruszy swe obo- 
wiązki. Wilson zaproponował jako general- 
ny sekretarz związku mą stanowisko radcy 
karnego Erica Damanda Do komitetu 
Ligi oprócz pięciu wielkich mocarstw mają 
należeć przedstawiciele Belgii, Grecyi, 
Hiszpanii i Brazy.lii. Przedstawiciel 
Japonii ponowił wniosek swój nad którym 
już poprzednio dyskutowano, a który do- 
maga się równomzędności rad. Domagał on 
się, aby ta kwestya przynajmniej w zasadzie 
została uznaną. Także przedstawiciel Fran- 
'eyi Bourgeois postawił dwa wnioski 


m Z ZZ R A ZOZ A 


Założone w roku 1914 r. 


szereg wniosków, odbiegających od przedłoże- 
nia rządowego. Sekretarz stanu spraw 

Bauor oświadczył, że 
może mieć polityczne konsekwencye, niektóre 


zagr. | 
rezultat głosowania 


je dla zamaskowania imperyalimmu cze- 
ODWRÓT ARMII WĘGIERSKIEJ. 


Kraków. P. A. T. Radio siacyi krak. z Pa- 
ryża. 29 bm. Według rumuńskiego biura pra- 
sowego czerwona armia węgierska oofająń 
się w Transylwanii przed wojskiem rumuń- 
skiem mści się na mieszkańcach, uprowadza- 
jąc ich. W ten sposób uprowadzono matkę 
prezydenta Komitetu narodowego Transyl- 
wanii. Dziwnym zbiegiem okoliczności ojelee 
Beli Kuhna znajduje się w części Transylwa- 
nii zajętej już przez wojska rumuńskie. Nie- 
uczyniono mu nic złego i pozostawiono go 
| zupełnie na wolności. 


Wrzenie rewolucyjne w Niemczech. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro korespondencyjne 
donosi z Berlina: „Berliner Tageblatt: do- 
|nosi z Bamberga: Wiadomość jakoby w Inm- 
gostadzie toczyły się rokowania między ga- 
binetom Hofmanna a rządem monachijskim, 
jest nieprawdziwą. Hofmanna stoi wa 
stanowisku, że z tymi, którzy ujeli w Mo- 
nachium władze w swe ręce może tylko per- 
traktować na podstawie bezwzględnej kapi- 
tulacyi i wydania przywódców powstania. 


GŁÓD W NORYMBERDZE. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z No- 
rymbergi: Ludność żywi sią tylko mąką. £ po- 
wodu braku węgla, fabryki wstrzymały ruch, 
skutkiem ozego wzroała liczba bezrobotnych. 


STRAJK NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse" do- 
nosi za „Vossische Zeitumg“ o wzmożenia 
się strajku na Górmym Śląsku. W Gliwicach 
pianowamy jest przeciwstrajk obywateli, 
Atak na Monachium. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. domosi: Pierw- 
gso wojska rządu bawarskiego i 15 tysięcy Pru- 
| gouchroczyłu Dunaj, a stamtąd rozpo- 

częło marsz na Monachium, . 


Marsz na Petersburg. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro korcsp. donosi z de- 
peszy iskrowej według depeszy ze Sztokholmu, 
że wojska finlandzkie posuwają się naprzód w 


| KAPELUSZE DAMSKIE. 


modne sprzedaje na sezon obecny 


Salon mód „ASTONINĄ“ 


Kraków, ulica Fioryzńska 13, I. p. 


oficyny, schody boczne, 4364 


dzienniki mówią © przesilenin gabinetowem. 


Panpermańskie dażenia. 


Wiedeń. P. A. T. Wczoraj odbyło się na ra- 
|tuszu polityczne zebranie, w którem wziął tak- 
że udział poseł francuski Alize. Przedmiotem 
irozmowy była sprawa niemieckiego pałudnio- 
jwego Tyrolu, Niemieckich Czech i Krajów Su- 
l 


Karelii i zagrażają całkowiteu: odcięciem kolei 
murmańskiej. Potwierdza się, że marsz na Pe- 
tersburg rozpoczął się dnia 24 b. m. 


1 MAJA W WIEDNIU. 


Wiedeń, P. A. T. „Arbeiter Zeitung“ đonosi, 
łe w dniu 1 maja nie będzie tradycyjnego po- 


Da sarzodania Farmonium 


4-rogłosowe, o dwóch m4- 
nuałach, 18 regestrów, dre- 
zdeńskiej fira y Kaufmann, 
e siinym pelnym tcnie. — 
Wiadomość: T. Rząca Kra- 
ków, ul. Król wej Jadwigi 
76) Zwierzvaisc), od godz. 


TETWOWEKCOENK "04 x" 5i 
Bez wszelkich szkodliwych 


Aniyseptyczny I domieszek — sporządzony 


pod kontr lą lekarską 
PUDE DLA DZIECI „DERMA” 


(Pudełko K 2:50], 
wyrobu Laborator. chem. kosm. „DERMA 
(St. Studnicki, Dr. med. |. Czeruk). Co nabycia w epte- 
kach, drogu ryach I parfumoryach. 1237 


K 
N 


Nr. 96. 


ha A 
deckich. Jak tutejsze dzienniki donoszą, rj 


chodu do Pratoru, natomiast we wszystkich 
teatrach i salach koncertowych odbedą sk; uros 
czystości. 

Wiedeń. P. A. T. „Deor Abend“ podaje, że 
w dniu 1 maja, jako w dniu uroczystości 80= 
cyalno-iemokratycznej i w dniu 4 maja, jako 
w dniu wyborów we Wiedniu, nie odbędą się 
żadne pogrzeby. 

Wiedeń. P. A. T. W dniu 1 maja partya 
xomunisty czna urządza 10 zgromadzeń. Po- 
licya zezwoliła też na odbycio pochodu we- 
bec gwarancyi danej przez przywódców ko- 
mumistów, że do rozruchów nie przyjdzie, 
W dniu 1 maja ruch tramwaju elckiryczne- 
go rozpocznie się dopiero o godzinio 12 w 
południe. 


PŁATNOŚĆ OBCYCH PRETENSY!. 


Wiedeń. P. A. T. Urząd stanu dla spraw 
skarbowych wystosował do państw ueutral- 
nych i Niemiec oświadczenie w spiwwis stat 
mrowiska niemieckiej Ausgryi wobec peiton- 
syi obcych obywateli opiewających w koro- 
nach. W oświadczeniu tem powiedziane jest, 
że niemiecka, Austrya nio odmawia honoro- 
wania obeych pretensyi opiowających w ko- 
ronach. Na razie wypłata takich prelensyi 
odbywa się w banknotach nicostemplowa- 
nych, które były wspólnym  pieniydzom 
wszystkieb państw, które są obecnie spaik 
kobiereami monarchii austr.-węgierskiej. Nie 
jest winą niemieckiej Austryi, że ta wspól- 
ność banknotów została zmiszezoną przez 
samowolne postępowanie Czechosłowauków i 
południowych Słowiam. Preiensye obcych 
obyvateli nabyte przed ostemplowaniem 
banknotów ojiewają na pieniądze nio au- 
stryackie lecz na bamknoty austro-węgiut- 
skie. Aby jednakże zadokumentować, ża 
niemiecka Austrya nie ignorujo protcnsyi 
istniejących na jej obszarzo państwowym, 
oświądcza* ou gotowość zliłewidowaniau pre- 
tensyi każdego obcego obywatela przez o- 
stemplowanie nie stemplowanych bankuo- 
tów, a więc płacenia ich w banknotach au- 
stryackich, o ile inne państwa będąco spad- 
kobiercami monarchii austro - węgierskiej, 
zwłaszcza państwo czesko-słowaekie, uczy- 
nią to samo. Lecz w tej micize potrzebna, 
jest umowa miedzynarodowa i wywarcia 
wpływu ze strony państw zagranicznych. 


Od Wydawnictwa. 

Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 
|. NADESŁANE. 
ZAKŁAD DYETETYCZNY 
|Dra Skórczewskiego 


W KRYNICY 


etwarty po czteroletniej przerwie od dnia 15 maja br 


- 


"kupić, sprzedać, wydzierżawić lub zamienić fol. 
wark, kamienicę, zakład przemysłowy i t. p, uio- 
jehaj z zsufaniem zwróci się do Biura Tumidajowi- 
cza w Krakowie, ul. Szewska 23, Telefon 1405, od 
godz. 10—12 i od 4-4. 


,w średnim wieku poszukuje posady napo'lyni, 
i najchętniej ną plebanii. Zgłoszenia dla A. B. Za- 
aisne wila „Jasny Domek", ul. Jagiellońska, 


Nowość! 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 


poleca 
sięgarnia Sz. Taffet, Kraków, ul. Wiślna 8. 
ajwiększy zbiór kupletów i śpiewów wraz z nu- 
tami, portretem aniera, kompozytorów i arlystów. 
KONSTANTY KRUMŁOÓWSKI: 


Nowość! 


KU RSA MATURYCZNE Artysta malarz A o ponoć. aiala 1) Królowa Przedmieściu, z muzyką Wł. Powa- 

w Krakowie, Karmelicka 56, it. p. acid a ażysta wyko- | ——— ] a Sai; Eni NP czek a Lm 
rozpoczynają nowy cykl wykładów dla abi- mt ER r Ą e.a 2) Śluby dabnickie, z muzyką Grunberga . . z s 
meia teh pzm © Jesen semeei | Panenka olala | 3 atarata ana 5- 
Lekcye odbywać się będą i w ciągu wakacyi, Zgłosze- 4 IECZĘ Eg a og bd Abi: łat 17, sierola, obe mie M ebarei", kuplety z Janka i Franka, Róży 


nia codziennie, wyjąwszy świąt, od godziny 18 1i od 


codz. 7—8 wieczór 


Dla przejezdnych do Rabki, 


Zakopanego i Szczaw 


poleca się 


Technik b 


oraz majster 


Batet i Restanracye kolejowa w Cbówne. 


Władysław Skalski. 
udowłlany 


poszię akspadyentki 

w katolickiej firmie, 
Kraków, Czysta 17, par- 
ter, na lewo. 1862 


WALNE 


kauczukowe I me- 
talowe wykonuje 
azybko rytownik 
JAN WIDLINSKI 


KRAKÓW RAVNEN 
LINIA A-B.L 46 i.P. 


mistracy: „Ołosa Narodu“ 


188 
pod 1832 


+ 
ry 


Osoba młoda 


edpisaająca kura bachaltaryi, zna- 
jaca się ra pospodarntwia domo- 
wam, władni«ca jązykiem niamie- 
ekim, mnzyka!lna (skrzypce), po- 
muknje odpowiedniej posady do 
zarządu damom, moża sająć się 
dziećmi Inb prowadzić kancelaryę. 
Łaskawa uglosząnia proszę prze- 

pod adrasem »F M.a Sio- 
stry Nazaretanki Kraków, ulica 
Warmawska 18. 1807 


nicy 


Zarządlasów 
arządlasów 
obejmie zaraz leśnik z wył- 
szą szkołą lasową, 20-1etnią 
pe et i egzaminami. — 

głoszenia przyjmuje Ta- 


deuss Bobrowski, geume- 


Przy zamówieniach uprasza się z góry o należytość 
1617 


ZGROMADZENIE 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Sieniawie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 


edbędzie sią dnia 10-ge maja 1919 r. o godzinio 10 rano, a w razie 
braku kempletu e godzinie 11 przed południem tego samego dnia, 


teiahi ' ; E do wyrobów betonowych i strzech glino- | tra w Wieliczce, 1830 F ortepian , bez względn na ilość obecnych. 
Przeććsbiorstwo malersteo-dekoracyjna-lakiernicze słomianych potrzebni do wydziału budo- | Pianina y 
wlanego przy Związku Kółek Rolniczych ; Francuzka 3 3 g PORZĄDEK DZIENNY: 
K MIKULSKIEGO À w Warszawie, ul. Kopernika 30. 1857 Y Fisharmonie 1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia; 
d A O, U T tylko da kopwersacyj na A dani s i i rachunk rok 1918 
rw - WORKA Sprzedaż, zamiana, wyna 2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i ra ów za ro ` 
re iesi b e e 
Kraków, ulica Rajska 20 EURSA PRAWNICZE vi 15 maja Arus bse Sai Aks og ię 3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem co do udzie- 


przyjmuje Marya Popielo- 


KRAKÓW 
wa Kurozwęki p. Staszów. 


rys” 
Rynek gióway L. 3 p` 
rzaz fachowe siły aj do egraminůw 


lenia absolutoryum; 
4) Wniosek na rozdział czystego zysku; 
5) Wybór Członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 


podejmuje się robót w zakresie malar- fortepianów Heleny Smo- 


„US” ów Heien 

Śrybkia przygaławanie larskiej, Wolska 7. 1709 

Í rygarozaw prawniczych Uniwarsytata krakowskiego i lwowskiego 
ioh, wędziawskie 


stwa kościelnego, teatralnego, pokojo- 
wego, lakiernictwa budowlanego, portali, 


mebli, szyłdów i t. p. i koo aty o pe irek NORA Panna służąca | po marzędzy miroil 
Kosztorysy i projekty wykonuje się bez- | ph an 26 proton maya z: dEn znająca kra e ialen jasoa o Lwowa (§ 24 statutu). 1869 
$ 1 i oprancannia jaam i 1 i h iadziąca 2 
wet RE Ó. F ZÓWSEAY a, Lókere phorawa 1 tżywianana. | bre świadectwa, potrzepna | Artur Smutny Rada nadzorcza 
à e t r A a zurąz. Zgłoszenia przyjmu- | ul. św. Tomasza 6 przyjmu- 
== Telefon Nr. 2322. = 1715 | Przzępii wanie: E Jade olkycza je Marya Popielowa uro- | je strojenie i reperacye. Władysław Koziołkowski, Jan Podćzaski, 
: 3 »""eg"Y zwęki p. Staszów. 1844 1688 sekretarz. prezes. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narołu' Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością. = Redaktor edpowiedzialny i maczełny Roman Woyczyński, — Drukarnia „Głegu Narodu" w Krakowie pod zarządem R. Ferka. 


